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AY Usza Człowieka tego bež 'wszelkiey 
sprzeczki nazwać fig może nieszczęśliwą, ktory 
ie przymioty za romans potzyta, i ktory fig 
po tćm wyobrażeniu przyiażni prawdziwey, nie- 
| pozna. Smiem to utrzymywać, Że niemožná 
pofiadať to čo ieft nayżnakómitszego w człowież 
| ku, tako to býť rzetelnym, łagodnym; wspot- 
| ubolewaiący ym i wspaniató = ny yslnymi,žebý niejú: 


zud te tú odmalówane [ktonnoscii 


Ztóm wsżyfikim, ponieważ świat ten 'c6 
śdzi bardziey fig psuiei tylko fłucha miłości 
własney , i własney korzyści, žacžym zdamie 
ô tém, podobna ciężkim fig zdawać będzie. Ci, 
Ktovžy, wyśmienite dzieło Cycerona, P. Sacy 
í wielń innych Č) wydane 0 przyiażni, czytali; 

A po- 


(#) Doriana lifty o przyiazni przed kilkg micfigca< 
ii wydane. 


OE TOTO O POS 


poczytaią może tę terażnieyszą pracę za pro“ 
žna, ztém wszytkim znayduią fig prawdy, kto- 
re trzeba powiorzyć, žeby niebyty pozbawio- 


ne swoiey flusznošci. 


Seżeliby fig częfło niemowiło o ujpržeyma: 
sciach i potrzebie przyiaciela, podobno Swiat, 
iako peten swych namiętności firacitby na 
wet pamięć otóm. Łakomfiwo i upartosť, oby- 
dway przeciwnicy przyiazni, zyfkuta codzičn- 
nie wyższe mieyscei czynią fig panami wszy- 
fikich Serc. 


Gdym niektore moralne uwagi na ten Ra- 


niec zebrał, abym doświadczył, czyli ludzie ku 
sobie samym z większą fusšnošcia pobudzić fię 
dadzą, o iak fię poczytam za szczęśliwego: 
ieżeli otrzymam ten Zamiar, że nauzcę iednego 
o drugim myśleć po przyiacielfku. Ale co za 
rzedfiewzięcie? i iak wniosek ten bardzo iel 
P á 
wątpliwy! Rozum nasz daleko tatwiey niż ser- 
. „s 
ce daie fię naprawi. 
Cožkolviek bądź, trzeba tu ocuciť przyia: 
ciot przez * okazanie im ich cnot, i daymy to, že 


fyiefo to, niezafługnie na przymm oženie liczby 


|» 


REVO „SE TESNE 


przyiacioł „dosycieff gdy sprawi ten pożytek „že fię 


szacunek przyiazni pozna. 


Chwali [ie Mądrość, wymowę, pomiarko* 
wańie, czemuż fig niema chwalić i przyiazni? 
ale iaką iey damy chwałę? naywiększaiey chwa- 


ta ieft iey własny obraz. 


Uważaycie prèyiažzh — wiey  praw- 
dzywey iftocie wy „ktorzy ią tak szacniecie, i o- 
nę za cel waszego naywiększego ukontentowania 
sobie zaktadacie, poczytaycie fiebie za szczęśli- 
wych, żeście przenieśli ią nad ślepą miłość. — 

Uwažaycie, iak ona tefš pociągaiącą ispo- 
koyna i iaka wspaniałość wycifka z serca, èy- 
czę aby mot czytelnicy do takiego fig świadefiwa 
odwołali, kurozsądzeniytego wyobrażenia przy- 
iażni: 

Przedmowa ta wprawdzie ief krotka, 
wszakże rzeczy te ktore fig w naszey czwłości 
znayduią, niepotrzebnią rozszerzenia iakiego — 
Przyiazń, fłaie fi; w nas daleko czulsżą niż 
gdyby preg naytęższą wymową mogła bydź 
opisana. 

Aż Dla- 


Dla czego daleki iefiem od tego Żebym 
dowodami i podziałami miał czas tracić, ra- 
czey przeydźmy własności przyiażni, abyśmy 
fig osadzili niegodnemi przyiaciolmi, ieżeli ta- 
kiemi wrzeczy samey okazać fię niemožemy po- 


dług przymiotow prawdziwey przyiazni, 


PRZYMIOTY PRZYIAZNI 
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PRZYTAZN IEST ROZUMNA. 


PY 

U Wagi te, nieotrzymaią zaifte swoy szacunek, 
ani to dla dowcipnych przyiemności, ani dla pie- 
kney wymowy, žoftawiam te piękrszydła, Auto- 
rom Romansow.  Przyiaźn niewyciąga zbyt- 
kuiącey. umieiętności, dosyć dla niey, kiedy fig/zo- 
baczy wyftawioną oczom naszym, wszyftka nay- 
kształtnieysza wymowa, niemože fię porownać z 
iey 'niezmyśloną. rzetelnością. Nieradziłem fię 
wtey mierze tylko Serca mego a pioro moic pisze 


iego poruszenia, 


Można fię bćspiecznie przypodobać, ieżeli 
fię ztego zrzodła czerpa, zbyt nadto ieft pisarzow, 
ktorzy naftronę rozumu piszą. — Jednakże, iakoż 
Cię 
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Cię określę o szacowna przyiazni, ieżelibym Ci 
niepfzydał Jmie cnoty? i ktož zaftužytby fiuszniey 
na ten wyborny tytuł, Gdybym Cię nazwał (kľon- 
nością, tedy pomięszałbym cię z miłością. Gdybym 
cię nazwał darem, tedyby twoy pożytek przypisá- 
hy bydź mufiał rozumowi, ogłosić cię tež namig- 
tnością, byłoby to iedno, co i znieważyć tie. WY: 
ftawiasz ty iey ponęty, odprawiasz iey zatrudnię: 
nia, przynofisz nam iey smak, mądrość prowadzi 
cię, rzetelność ogłasza cie — o iaka rożność nieza- 
chodzi między przyjaźnią i miłością. Przyiaźń ieft 
matką nićwinnych rofkoszy. Miłość ieft zrzodłem 
niespokoyności i zgryzot, miłość nietroszcze [ie 9 
żadne prawa, przyiaźń zachowuie ie wszyftkie. Mi: 
łość ieft to dzicło lekkomyślności, Przyiażń ieft o7 
wôcem rozwagi. Miłość gaśnie tak prędko, iak 
i powfłaie, przyiaźń kształci fię raz za razemi nieur 
miera nigdy. Miłość uíkarżafię, przyjaźń milczy 
Miłość trapi przýiazň uspokaia, 
$koro nasze pożądliwości będą iedynie rzą: 
dzone  niespokoynością Jmaginacyi albo krwi, 
wszak natenczas muszą koniecznie ftawać fię nae 
znaczonemi szlepotą, i ztey też przyczyny dzieie 
fię że miłość naraża fię i wydaie na niebespieczeń- 
ftway 


iako (lg ona nieitara żeby tę szczerość od pow 
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Awo; gdy przeciwnie przylazń, ktora podług wy- 
miaru rzetelności poftępuie sobie, nierozpoczyna 
nic tylko pierwey (ig naradziwszy roznmu — nie- 


widać ią od iedney osoby do drugiey przechodzą- 


cą fię, lub żeby determinowawszy fç na co zra- 


na, toż samo zwieczora odwołać miała. 


Zachowuie (lg, ona przy zabraniu nowego 
związku rownie iuko i przyntrzymaniu dawniey- 
szego, obchodzifigona zawsze z icdnakową rozwa- 
ga. — Nadaremnie bogaćtwa czci i piękności, chciały- 
by ią zaślepić, przenika ona aż do serca tego, 
ktorego mnićma bydź godném swoiey miłości, i 
fkoro tylko nayukrytsze czaftki teyże doświadczy» 
tedy poddaie fig natychmiaft lub też cofa fię nazad. 
— Jedynie rzetelność utrzymuie przylgnienie iey 
sze- 
chnych zmyślań odkryła, krore podziśdzień pra“ 
wie wszyftkich ludzi ukrywaiąc czynią ich tyląż 
zwodzicielami — Zakazuje ona oczom Naszytm; aby 


nieuprzedzały iey sądu, nakazuie naszey Jmagina- 


cyi iuroieniu milczenie, wftrzymnie fkwapliwość 


naszego rozumu, i przy doświadczeniu, ktore ni- 
czym niebywa naruszone, daie wyrok, czyli taki 
związek oney iet przyftoyny, i czyli fię nań ma 
nare- 


nareście rezolwować — i te to są własności ktore 
przyjaźń „całkiem roznią od miłości, i przez co 
naywiększąj pozyfkuie chwałę dla fiebie — Kiedy 
widziemy codziennie przyiacioł jednoczącychfię, i 

ledwie niew tym momencie rozrywaiących fię, mo: 


żną twierdzić zaifte że fię kochali bez przviažni = 


Łatwo fię ftaje, Że przy pierwszém spoyrze: 
niu, zamieniamy twarz przviaciela z iego powłoką 
powierżchowną, i dla tego przy! yiaźń nie daie fig do- 
syć poznać, poki przez czas iaki niebędzie doświad 
çzona — Jeżeli , ief ‘prawdziwie, tedy fig pocznie 
rozwiiać powoli podobnie do rožy, ktora podług 
miary spadąiących na nią Słonecznych promieni 


rozgrzewa. fię i ftaie fię pięknicyszą, 


Każdy człowiek ma dwoiaki rodzay pozna: 
nia, ieden | pochodzi od rozumu, drugi z serca: 
Pierwsze poznanie przez przesądy a drugie zacmia- 
ne bywa przez namiętności, iednak poznanie ser- 
ca, lubo przez miłość, iako czułość, pomięszaną, 
bywa obłąkane, atoli czyni fię wolnćm przy przy- 
iaźni, ktorey czucie ieft pojedyncze, i zawsze ię" 
dnoflayne. 

Jakożkolwiek piękne są farby ktorćmi fię 

- tz A 


zwykło upięknić miłość, poftaremu iey mocniey- 
sze lub flabsze chuci zawifiy od szybszego lub po- 
wolnieyszego biegu krwi, i ponieważ krew nar 
szą niezawsze ieft w iednakowćm poruszeniu, 2a» 
czym też żaden miłośnik nie ieft w ftanie dadź 


gruntowne o tćm zdanie, 


Lecz wcale inaczey fię ma z przyiaciołmi, 
poniew aż proftosznuť ich rozumu, i ich ognia ža« 
dney niepodlega odmianie, zaczya widzą to dziś 


co widzieli wczora, 


Skoro krew ftanie fię pobudką naszey du- 


szy, muszą koniecznie wszyftikie sprawy nasze bydź 
ciemnosciami, takim sposobem miłość jeft slepa; 


MY. 4 g 
przytazn Zas, przemyślna; 


S 2. 
PRZYIAZN 1EST .UPRZĘDZAIĄCĄ. 


Li 
Jo: dawno tego są mniemania ludzie, ze dwoch 


przyjacioł przez połowę flowa rozumieią fię — 


niepotrzebnią oni wielkiego opisania, lub przy 


ich 


6 sro 


ich przekładaniu wspołmowiących, dła otwarcia 
swych myśli i podania ich sobie. Dosyć im ieft 
na iedném fkinieniu,— Wypada mi iedno tylko 
ffowo w pewngy rzeczy, ktora mnie nicuspokaia, 
Coż takiego rzekłem? — Słowo to zofiało uchwy- 
cone, i dało okazyia przysacielowi memu do pods 
igcia tyfiąc zabiegow bicžy,proší,k czata fie, narešzcie 
rzecz moia zoftaie udecydowaną, dala mi znać o 
iey zakończeniu — ale czy tylko to niesen? — nie, 
jef to (kutek przyiažni — ufkarżam fię na czasy 
ciężkie, utyfkuię że pieniędzy doftać niemożna ni 
-to od kupcow, ni ód požyczalníkow — ale czegoż 
doznaię? oto, worek złota — daremnie odrzucam 
go od fiebie, przymaszają mnie żebyin go przyjął, 
proszą maie, chcą mi wyperswadąwać, że, gdy to 
żądanie wypelnię, będę zaiíte tym, ktory oka: 
zuie ufługę. Kładę pozor tego, podpisuię go, po» 
daię go, ale wnet wrzucony w ogień — widzę go 
natychmiaft w płemieniu iw dymie — Nieżądaią 


żadnego zabespicezenia m 
Proszę aby nii do powrocenią ich, czas pe» 
wny wyznaczono, ale żądanie to poczytuią za Ow 


brazę — Uwiadomiaią mnie, że niemą tu bynay+ 


mniey potrzeby wyznaczenia na to czasu — 


Jdę 


= 
£ 


a jdę do ogrodu mego przyjaciela, Oczy mo" 
ft je bawią figę na moment widokiem naykosztownicy* 
a szych owoców — nierzekłem nic, iednak že spolirze” 
są $ żono mote (kinienie,í na témiuž dosyć— owoce owe 
s f ýnayduią fię natychmiaft w domu moim, pierwey ie- 
ja | szcze, ním ja sam tam przvid> — niechbym fię in- $ 
je | nego czasu zwyciężał tak iakbym tylko chciął i 
9 wítrzymywal oczy moje — potrafią poftaremu zga- 
êy dnąć żądania moie i ku ich zadosyć uczynieniu ©= 
M | fiarować ufiugę swoią — Piszą mi, że moy przyia: 
i | ciel chory — i że moia nieprzytomność pomnaża 
ż dolegliwość iego = ledwonico do końca lift prze- | 
m czytał, iużem  odiechał, przybywam, ušciíka m | 
i, moiego przyiacicla, odnawiam iego ukontentowa- 
8 pie, uciszam i ułagodzaw iego boleści i przywra- 
zá | cam mu życie, A 
Js jú 
Y wtem to sposob, w tyligcznych okoliczno. i 
; ściach, przyjaźń uprzedza potrzedy, ochrania przy- | 
? iaciela rzeczy w nieprzyjemnych pewnych ókoli: 
Gznościach, ktoreby go cokolwiek kosztować mogły 


R) 


— widziano osoby biegące do swych przył 
Í ä ZĘ. uć 1 

Ja A aby im sekretnym sposobem pieniądze w domuzlo* 

ye żyli — sposob osobliwszy zobowiązania, ktory 


podłym duszom ieft nieznajomy, i ktorego Sa! 


8 Bon 


powiedzenie poftrach im sprawuie — znaydować 
fig zwykła przyjaźń i w człowieku oziembłym, a- 
leż ón wnet przez nią bywa ożywiony i pobudzo» 
ny, (koro tylko iaka okoliczność wyciągać tego 
będzie — Angielezykowie ktorzy z natury są opie- 
szałemi, bywają prędzey otrzyzwionemi niž drudzy, 
kiedy przyidzie ratować przyiaciela — tym czasem 
można to twierdzić że przyiaźń tyleż przepisuie 
powolności co i prędkości — wszakże ci tylko/ po+ 
trafią naylepszy szrodek zachować w tych na po: 
zor przeciwnościach, ktorzy wsam czas blíznie- 
go swego potrzeby zgadnąć umieią — Prędkość mo: 
že częścią zamienić fię w lekkomyślość a opieszałość 


w leniftwo — 


Toć ieft, kiedy fignic wcale nieczyni chcąc 
wiele czynić, alboteż, kiedy fig od dnia do dnia 
przewleka, aż fig i nayważnicyszy moment opuści 
myśleć i czynić sa to dwie pobudki ktoremi fig 
ożywia przyiążń — Czyni fię tym dwoiakim pos 
winnościom zadosyć, kiedy fig umie widzieć i wy- 
naleść — Widzi fig, nie ieft zbyć gorącym, czuie 
fie kiedy nie ieft zbyt opieszałym — tym sposo 
bem trzeba obydwą te błędy unikać, aby fię pra: 


wdziwym okazać przyiacielem. 
Przy: 


aj P 
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Przyjaźń ict; w prawdzie cichym, ależ pör 
ftaremu ruchliwym ogniem — gdy będzie zbytnie 
poddymany, obracafię w miłość, a ieżeli od czasu 
do czasu niebędzie utrzymany tedy całkiem wygaś- 
nie, szczesliwe zatym setce fpokoyne a przytymi 
czynne ocuca fię one zawsze w dobrą porę, gdy prze- 
ciwuie na przyiacioł pozornych spoglądać należy 
iako na cienia, ktore nikną riatychmiaft, (koro 
ich potrzebniieftesmy iktorzy w naszym niedoftatkuí 


wnaszych boleściach ftaiąfię nieczułemi zwierzętami: 


Ho RE "H+ 
$ 3. 
PRZVIAZN IEST BEZINTE- 
RESSOWNA. 


yp 
N Je rozumiem tu pod tym Jmieniem nieinté: 
re/Jownosť przviažni, taką, przy ktorymbyni cal: 
kiem zapomniał o sobie. 

Znani fię tak miało na Quietismie przy przy“ 
jaźni rownieiako i przy miłości — ludzie we wszyft: 
kich swoich przedfięwzięciach, podchlebňy bardzo 
%zgląd Jent fig trofkliwym o przyiaciela,żąda (ie icgo 


bytitosti, 


1o Po-Żw 


tności, Łyczysię sobie otrzymiać lifty od niego — 
a dla czegoż. — albowiem to są tyleż ukontentowa- 
nia, ktore fię chce sobie uczynić — miłość własna, 
w nas samych ukrywa fię i bierze na fiebie tyle 
rozmaitych polłaci, že wiele razy tego zdania ie- 
fteśmy, iakobyšmy kwoli innych iedynie pracowa- 
li, gdy przecie w ten sam czas iedynie dla fiebie 


czyniemy wszyftko — 


Dobre serce iednego, omamia nas, rozum 
owego rozwesela nas, jednakże zawsze ieft oma- 
mienie i rozwesclenie, ktore fię iedynie ściąga ku 
naszewu ukomtentowaniu — nieinteresowiność Za- 
tym przyiazni, nie ieft co innego iak brzydzenie fię 
wszyftkiemi podłemi korzyściami, iak wftrzymać 
fię od wszyfłkiego tego co iedynie zmyślnością 
ieft i doczesnością — Czy kto ieft bogaczem czyu- 
bogim, czy iet w wziętości lub nie, przyjaźń fig 


oťo bynaymniey nie troszcze — / 


O! iak pięknym ieft widokiem, obchodze» 
nie fię dwoch przyiacioł. Widzęia ich tego mo- 
mentu zapominaiących o fłanie, ktory pomiędzy 
niemi sprawić mogło dobre mienie, urodzenie i 
wziętość — Xiažg ítaie fig rownym Szlachcicowi, 

ten 


| 
A 


| 
| 


De TL 
pe 
m ten mieszczaninowi i td. — niemasz tu iuż dwóch 
wa- ktorych ftan rożni od (iebie — są to dway przyia- 
sna, | ciele, ktorzy po iedneyże ścieżce chodza, dway 
tyle przyiaciele, ktorych figiednego miesza zdrugim — 
je- A w ten to spôsob malarz dofkonaly potrafia dwie 
| Wda farby tak z sobą połączyć, že naybyftrzeyszemu o- 
ebie ku, nic, iak tylko niepoięty cień ztego niezofta- 
| ie do poznania — bogaétwa, honory, urodzenia wy- 
| sokie — wy zoftaiecie iednym razem zacmione, 
zum | wy nikniecie przy przyiazni — rozum tylko bierze 
e. | ona na uwagę, nadewszyftko zaś serce. 
i ku | g 
17m Zofławuie ona głupiey prożności ten śmie- 
ie fię chu godny zwyczay, pewne osoby podług ich ftro- 
mać iu, tychże zaffúgi podługich urzędu i ich przymio- 
ością | ty podług ich powierzchowności rozsądza. 
zy ti | Ztém wszyfłkim trzeba przyznać, že mimo 
i fig $ | takowych uwag należy pewną rożnicę przyzwo- 
| itości między ludźmi upatrywać, ktora niepozwa- 
dze» i la mam ažtak fię zapomnieć, iakoby zarowno 
MOŻ | dla nas było Pana czyli fugi iego, bydž przyia- 
jędzy p” ciofmí, 
nie i "Trzeba nawet przyznać že nasze znajomości 
owi, ; ile že fig naszego ftanu tyczą, pozwalaia nani po 
ten polis 


< 
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spolicie takie tylko zabierać związki ,ktoreonemu są 
przyzwoite bi to też iefttym fłusznieysza, że 
swiat ten wewisżyfikich ftanach, takie nam, ftd- 
wia osoby, które do prawdziwey przyiaźni zdol- 
ňe $4 — byłaby rzecz śmieszna gdybyśmy Z takiemi 
fudźmi chcieli fig wiązać; ktorych pochodzenie i 


tod, całkiemby fig rożnił od naszego — 


Przyiážň zatym powinna upatrywać nicia: 
kie podobićńftwo, ieft to iedna žtych własności 
przez ktorą przy! W przeniefienie odnofi nad mi- 
łość ślepą, Ktorey lekkoniyšlnoše " oddaie fię bež 
śożńicy XiežniciakOj gospodyni, Pani iaka i flużą* 
čey = niežádar w prawdzie przez to utrzymywać; 
iakoby przy obierariiu przyiaciela, iależało zanied* 
bać wcale pojnięszanie ftariu, iednakże, trzeba u: 
mieć unikać połączenia takich farb Z sobą które 
do żiednoczenia nie są szykowne, tak, iak gdyby 


kto od Szlachcica obrocił fię do chłopa. 


Mamy osoby w niietnieyszyr ftariie , z ktore: 
nii zachowanie dobre, utrzymiać możemy bež upo- 
dlenia fiebie — Tćm bardziey, że u tých, ktorzy 
przez umiciętności pilność zyfkać co obowiązarńiemi 
przez ktoré 


ša, więcey fig znayduie przymiotów, 


ied 


iam a A 


AS 


mi Z NE E ho 


niedoftatek szlachećtwa 1iadgrodzońy żnayduiemy; 
i ktorych zatym w cale sposobnie ża przyiaciof 
naszych przybrać sobie możemy — Ci ktorzy przy- 
iazń mniemaią być cafkiem bez Jnterefsu; niepo- 
znaią iç ria šobié — niemaśż tiikogo, ktoryby chciał 
Sobie życzyć żoftać przyiacielem drugiego, gdyby 
jegož własnetiu ukontentowańiu, tie ftałojfię pres 
to zadosyć; i 

_Atoli takowe ińterefsowanie zgadza fię Z ňa: 
Sżą iflotá tak dalecć že wszelka przyjaźń, ktora 
äiema innego tylko takie obiečtuni, prawdźiwie 
ňieititetefsowana żwaria być itiožé: 

jeżeli teguła milości kú ňátn Samym, ta Sa“ 
ia iet ktorá ifiamy okażać ňaszemu bliźniemu, i 
jeżeli oriego; W sposob fiam podobny wysoko sza- 
tówać mamy; tedy ' wierzyć imożemy, że natym 
grońcić žasádžoňia przyiaźń, ża prawdziwą izna- 
da być tia — Tym. ćzasemi podoba narii 
fig w naszydi niriemdnii niekiedy okażać fię Ro- 
fitansiftiami i przeto udaieriy osobę miłosna miafto 


przyiaciela, 


Eye 


ŻE 
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PRZVIAZN 1EST CIERPLIWA. 


Crosby przyjaźń była ślepą, pragnęłaby żeby 
Júdzie byli dofkonałemi. Lecz wie ona, że wszy” 
_scy,. mniey lub więcey rodzą fię z flabościami 
i ułomnościami. — A gdziežby dofkónałych -przy- 


jacioł znaleźć można — Gdyby ludzie óbeśli fiętem 


wzaiemnćm uleganiem tedy Swiat byłby nam wi. 
nien do tychczas wyftawié widowifko dwoch przy- 
jacioł prawdziwych — 


Pliniusz miał wsobie wady, miał ieí Ta- 
cyt,. wzaiemna ich cierpliwość, utrzymywała ich 
anośremi sobie — to ieł pewna že ku u- 
trzymaniu przyjaźni nieuftanna przytomność umoť- 
dować fię mufi. Albowiem iak Francuzkie nie- 
fie przyffowie.--- il n" efi point de grand homme 
pour son valet de chambre --- oddalenia fig te, ma- 


ią pewną ponętę przez ktorą przyjazń zmiocnionąi 


ożywioną bywa. 
Mamy tę powieść 0 dwoch ludziach w Lon- 
dynie ktorzy bywszy przez 40: lat takiemi przy- 


jaciolmi, że ani iednego dnia bez widzenia fię z 
sobą 


m © r a N 


—" SEE 


z sobą obęyść niemogli, nareście wzieli przed fię za- 
inieszkać razem wiednym domu. Ale niżeli to 
przedfięwzięcie dopełnili, uczynilitę roftropną 
uwagę, być może mowił ieden do drugiego, że 
fię porožniemy, bo gdy każdy z nas, pofiada fkinie- 
nia zakwaszonego humoru, zaczym będziemy 
spoglądać na fiebie w złąporę czasu,zamiaft že ku 
odwiedzeniu fiebie, bierzemy na fiebie minę weso- 
łą. Uwaga ta była wzajemnie przyieta, 1 


na tym fię zakończyło. 


Podług pierwszego fkinienia niechby nam fig 
ludzie dziwnie wydawali, znali oni serce, wiedziće 
li, że každemu ž tas udzielona ieftczęść Z wesoło- 
ści i smutku, powolności i niecierpliwości tak dá« 
lece, że gdy w fozmówież drugiemii w Kompaniach; 
tak nami ńkóchane własności tozszerzemy, wiele razy 
žňowu sami w zgizyzliwą melancholią wpadamy i 
ńateń cias to ftaiemy fię niecierpliwemi i mrukli- 
mi; nafi flužácý miuszą za žwycžay fłaćfię ofiarą 
ńaszey zgryzliwości — Zkąd ia teń wniosek czynię, 
że roftropriość wyciąga po przyiaciołach, żeby nie 
żawsze fię widzieć, albo, pfzyriaymnńiey żeby od 
fiebie samych całkiem byli bespiecznemi -:- 

Ba Tyi 


16 son 

Tym czasem miłość, ku swemu utrzymaniu 
potrzebuie częftszego oddalenia (ig, bo gdy zawi- 
fla pospolicie od mniey lub mocniey płynnego o- 
biegu krwie, iako tez od mniey lub więcey ro- 
spaloney Jmaginacyiney władzy, zaczym też ga- 
śnie łatwo przy uftawicznym wpatrywaniu fię 
wten že sam zawsze obiekt. Moralna: nauka kto- 
ra dla wniofku tey prawdy cale naturalnie daie fig 
poztać, tyle nas naucza, żeśmy zgrontu nie tak 
bardzo warci kochania, iakożkolwiek iefteśmy 
kochanermi iinnych także kochamy , ile że tyle 
trzeba nam użyć ofttożności, żebyśmy (ie w. o- 


'czach drugich uczynili szacownemi. — niemamy 


też prawa wyciągać miłości, ale tego tylko aby nas: 


cierpiano. 
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PRZYLAZN IEST WIERNA. 


Roda tu pod wieťna przyłaźnią, taką, kto“ 
xa. przytomną ieft ku wszyftkici potrzebom , przys 
taźńy 


AE r RIM s o 
5 u kú NET Gu 


E 


zę RL, © 


| 
f 


aniu 
awi= 
O 0« 
ro- 
, ga- 
1 fig 
kto- 
je fe 
tak 
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tyle 
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jaźń, ktora, fkoro przyiaciel lżony bywa, z zarli- 


wością opiera fię i sprawę nie przytomnego na do- 


bro iego obraca, ow, CO opieszały ieft w ochro- 


nieniu swego przyiaciela, szkodliwe obmowy, 
przeciwko niemu wftrzymać, iako i obrażliwe u- 
roienia o nim, niezafiuguie żeby żył pod obroną 
przyjażni, Przyjaciel zątym kwoli przyjaciela swe- 
go powinien śmiałość okazać, každemu nakazać 
milczenie ktoryby go lżył, lub tež przynaymniey 
jemu zadane ciosy ftarać fię mądrze ułagodzić — 
Nieżądam żeby chwalono iego sprawowanie fię ie- 
żeli ieft naganne, z tém wszyfłkiia trzebanad iego 
nieszczęściem ubolewać, iego zanivíty wymawiać 
i przeszkodzić, žeby nie szydzono ziego błędu, fto- 
wem trzeba tu w tym przypadku uczynić, czego- 
byśmy sobie życzyli żeby i nam przy podebney u- 
czyniono okoliczności, Człowieczeńfiwo samo na- 
kazuie nam tę powinność, coż dopiero nierzecze 
przyiažň? Jin więcey nieszczęśliwych przypadkow 
widziemy szturmuiących na naszego przyjaciela > 
tym więcey powinniśmy flawňé fię przywiązane - 


mi do niego, 


Z tém wszyftkim co Horacyusz mowił za 
swoich czasow, to fię prawdzi do dziś dnia. Sko- 


ro 
+ 


18 pO ? 
ro beczką wyprozniona będzie, uciekaią wszyscy | | 
ztamtad przyiaciele, naymnicysza przeciwność ża- | 


mienia naymocniey zdawaiącą fię przyjażń wlekce- č 


ważenie, Setne lata ponawiaią fig bez uftanku | 
U 
| 
Í 


ponieważ nasze pożądliwości zawszę też same są, 


Wierność przyjaciela prawdziwego nieoba: 
wią fię pokuszenia i owszem mowić można, že 
podług miary, iaką wyciągana bywa zaraz fię 
wzmacnia, iednakże roftropna ieft nieužywač iey 
na złe, Kochalibyśmy zaifte bardziey i (tateczniey 
ludzi, gdybyśmy fig umieli utrzymywać wprzyftoy: 
nych granicah. Jedni pragną bardzo wiele, dru- 
dzy niedaią dosyć, i przez to oddalaia się zbyt czę- 
fto od przyiazni, ktora zawsze unikać zwykła proe 


žnych oświadczeń, 
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PRZYIAZN IEST DOBROCZTNNÁ. 
Ww | 
YY Łasciwą przyczyna dla czego tak mało znay: 
duie fię przyiacioł bydź może ta, że przyjażń pra: 
wdziwie dobroczynna ieft, Boiemy fię chwycić 
| cnoty 
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cnoty takiey, ktora obowięzuie do dania. Złote 
otrzymało taką moc nad sercem człowieka, że 
w mdłość natychmiaft wpadaią kiedy fę udzielić 
przyidzie » widać na tenczas zmienione twarzć, i 
uśmiechaiącą fię minę zamienioną w twardą nies 


użytość, wszyfiko zgoła obrocone W niesmak i 


w zgryzotę. Ale iakże mocno potępia przviažň te 


ludzkości nienawisne twarze zmienienia fię, ktora 


zawsze ieft dobroczynną i dogadzaiącą* Czyni 


fię ona użyteczną, udzielaiącą, przewyższa sposob- 


ność, żeby tylko pocieszyć przyjaciela żądaiąc 
tedy nieftawa 


ego 


pomocy, i ieżeli co kiedy odmowi, 
figto prędzey, aż pokiby niesprobowała wszyftkiego 
i wtedy łeszcze załuiefię na swoią nieprzewiożność. 
Ale poymujemyż dobrze prawdziwy zamiar 


dobroczynnošci,ktoraprzyznajemy przviažní žbardzo 


tey 


wątpię — Albowiem niemasz żadney materyi, W 
ktoreyby łatwiey iak wtey pobłądzić można — Mo- 
na cały swoy maiątek rozdać ubogim, bez uczu- 
cia miłofierdzia, można fig wyzuć ze wszyfikiego, 
bez ftania fię dobroczynnym, 

Wszelka samochwalna i głupia dobroczyn= 


mbść, nietworzy ni piękney duszy ni dobrego ser" 
ca 


20 A] „zy, 


ca — przypadki, potrzeby, i ich okoliczności ftano+ 


wią jedynie wartość udzielenia (ig — 


Jutro tyfiąc talarow, mogą nie bydź dowo: 
dem  dobroczynnego poftępku, gdy przeciwnie 
dziś tyfigc liwrow całą zafiugę kosztownego po~ 
darunku w sobie obeymuią =- nadewszyfłko, wy- 


chodzi na to, żeby dobrze upatrzyć porę samą i 


+ 
» 


žeby ią nieopuścić — Toć ieft wczym fię właśnie 


przyiaźń w swoim zupełnym blafku wydaie, ba 
gdy zdolna left wyczytać z oczow i wszyftkie fki- 
nienia wymiarkować, za czym tez potrafi inay- 
mnieysze potrzeby zgadnąć — Jakże więle razy na: 
wet we snie niewynelazła ona srzodkow do zaspoko- 
ienia swoich kochankow?. Serce przviaciela, kto- 
re fig zna do swego obowiązku i czuie go zukone 
tentôwaniem, ftaie fię mocnieyszym w wynalazkach 
niż sam rozum --- czyni rozważenia, trzyma wku- 
pie wszyftkie okoliczności, rozszerza fię sama za- 
trudnia fię,i gdy według pragnienia swego Zado- 
syć uczynić niemoże, tedy tak mowiąc topnicie i 
mięfza fię z łzami tey osoby, ktorą wynieść chciało, 
Dobroczynność o ktorey tu mowa, i ktora wlasci« 
wie daie poznać przyjaźń, nie znayduie fię w ża: 
dnym obłudniku — Jch rozum rownie iako,i 
sercą 


za ý 
v 


SE 


l: 


ange serce ich tak są mocno ziednoczone z sobą, że ich 
dobrodzieyftwa nieinaczey tylko kroplami udzie- V 


lane bywaią, i tak leszcze są W uftawiczney boia- 


po A pos | 
ji 
| 
| 


IWO? 
E. 4ni, żeby okazałość i niepomierność przeto mov 
po~ głą bydź zaspokoiona, umieią oni tracić, ale nieue 
wy: mieią dawać, a zatym są oni niezdatnemi, do przy: 
ną i iazni, 
śnię Albowiem przyiaźń, ktora dziś niepamięta 9 | 
bo tey przyffudze, ktorą okazała w czora, Ktora, gdy ; 
fki: fię trafi kogo sobie zobowiązać, nigdy niemowi, 
14y- już dosyć, ktora sobie samey gwałt zadaie i szcze- E 
na: rze fię (tara, (ta wié swoich, w wygodnym ftanie, od» j 
ko- | rzuca nieufaiącego rownie iako i marnotrawcę > 
Stür a człowieka, 
Olle 4 9 ź 
Dałby Bog, žeby tu można ftworzyé serce 
ach s PA 7 
k prawdziwych przyjacioł — Rozum i zmysły wszy* 
u: sk . 7 A ; rż = 
ftkie jednoczą fig, żeby ie zmiąkczyć 3 rospalić — 
Zas ` 2 ANY. z 
4 wszyftkie ukontentowania duszy zbieraią fig wie: 
o- Ki 
URO: dno żeby fię zawrzeć mogły w tym iedynym zaspo: 
le i AA AT R 
koieniy — Wspaniałość samą nawet, radaby fię o» 
ato, ą : FE 
kazać Panem tego dobra i przywłaszczyć sobie pra- 
ści« POER A o 
wo do szafowania nim — tąkim sposobem praw- 
Zas m. Fer $ z : 3 
dziwi przyiaciele niemyślą o żadney dobroczynnos 
„i „li i ś x 3 
i $ci ktoraby niebyła całką 1 dofkonąłą, niesprzecie 


wiąją 
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wiaią fię tež iey ni namiętności ni zmyfły — Sercę 
czyni rozdział i rożnicę a reszta wszyftka milczy 
i fucha — miafto, že wludziach, na przyiaźń nie» 
czułych pragnienie do czynienia dobrze, cofnione 
bywa, albo przynaymniey tą i ową przeszkodą 9- 


graniczone — 


Ježeli chce rozum to serce niechce, albo 
daymy to ze serce będzie miało dobrą wolę, tedy 


sprzeciwi fię mu iedna lub druga namiętność, 


Ez z Zap 
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PRZTIAZN IEST ROSTROPNĄ. 


"> 

HA otropnos o ktorey przedfięwziąłem tà mo» 
wić zasadza figę nayprzodnatém aby dobroczyńno- 
ści przyiacioł swoich używać ofirożnie, powtore, 
ich tajemnice nienaruszenie zachować, potrzecie 
żeby fię nigdy nieufkarzać =- Daley, muszą tu owe 
chciwe dusze ftanąć, ktore pod tym pretextem 
(żeby otrzymane zamyfły ich przyiacioł w ich 
prawdziwym świetlę widziane bydź mogły) chcą 
prze- 


ZZOZ OZ 


przeł 
fię d 


szym 
tym 
prze: 
gran 
Je cc 
ftatk 
odm 
tyczy 
ie z 
ność 
znie 
niep. 
wier 
taien 
zatrt 
rozu 
žytki 
migs 
kład 
drud 
takie 
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przekonać fiebie iakoby mieli prawo wszyftkiego 


fię domagać po swoim przyiacielu --- 


Trzeba przy wydatkach innych, być fakom= 
szym niż przy swoich własnych,i przekonać (ie 9 
tym że dobroczynność od rozrzutności iedynie 
przez to fię rożni, że tamta zakłada sobie pewne 
granice — Prawda że nierofiropność podobnie ty» 
le co i same łokomftwo przyczynia fię doniedo- 
ftatku przyiacioł, bo ci oftatni, radziby wszyftko 
odmowić, a pierwfi zawsze domagać (le — Co fig 
tyczy iamilcacnik potrzebnego w przyłazni, trzebą 
ie zachować tém bardziey, že nam samą fkrom: 
ność wtyfigcznych okolicznościach milczenie naka- 
znie.  Znayduia (ie osoby ktore žadney inney 
niepofiadaia taiemnicy iak tą tylko, ktora im po- 
wierzona będzie od diugich — Atoli nay wažnieysza 
taiemníca na tein zależy, žeby swoich przylacioł nie 
zatrudniać powieściami ladaiakiemi — (Człowiek 
rozumny ochrania ich przeto że niemaią inszego po: 


Zytku dla nas iak ten tylko že nas wprawuią wzą- 


mięszanie, gdy przeciwnie plotkarz wszyftko wy: 
zanie, gdy p í 


kłada nam przed oczy, co o nas sądzą i mowią 


drudzy — naypierwsze prawa polityki przeciwię fig 


takiemu pofiępowaniu — i jako te prawa nieroz: 
dzielne: 
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dzielne są od przyjaźni, tak tež przykaznią nam 
oddalić od fiebie takich udawaczow i wzgardzié 


. . . . „+ s . . o 
niemi — Prawdziwa przyiażn żąda iedynie w ta- 


kich okolicznościach uwiadomienia kiedy te pra- 


wdziwie będą ważne, 


Odkrycie i wynurzenie ktore ieden przylae 
ciel winien ieft drugiemu, powinny zawsze zgadzać 
fię z prawdą i to zgadzanie fię dla tych tylko ieft 
ciężkie, ktorzy przywykli mowić wiele — Kiedy 
fię kocha milczenie tedy fię pofiada umieiętność 
niebyć docieczonym trzebą koniecznie umieć zamil: 
czeć chcąc szanować przyiaźń w= Taiemnica, kto» 
ra trzema przyiaciołom iużieft wiadoma, poczyną 
już bydź połową tylko taiemnicy = prawdziwi 
przyjaciele umieraią ztém co im powierzono, i re- 
zolwowani sa, raczey utracić życie niž taką taiete 


nicę wydać choć fkinieniem tylko, 


Dusze dwoch przyjacioł fkładaią tylko iedne, 
a bez wszelkiey wątpliwości Dusza niepowinną 
samą fiebie zdradzać ani też wszyftkie swoie my- 
gli otwierać — Serce mądrego podobne ieft do ftu- 
dni w ktorey, co wniey ukrywamy, zagrzebione 
zoftaię — Wiele atoli ludzi podobni są do wod wy: 
try- 


25 


ti tryfkuiacych ktore ze wszyftkich ftron, to co do ES: 

zić nich spłynie, znowu wyrzucaią — Pozoftaie nam ie- Pi | 

ta- | szcze mowić 6 rofłropności, Ktora nas wítrzy my - (4 

z | wać ma od ufkarżania fię, i ktora wnieiaki sposob „JA 
+ rożnicę kładzie między przyiaznią i miłością — Mi- 

" łość przy każdey choć uroioney obrazie, zdoby- 

s wa fię jak naytężey na ffowa żelżywe i zarzuty, 

a gdy przeciwnie przyiazń naysprawiedliwsze ciężko 

J ści swóie, ani iednym naymnieyszym ffowem nie- 

i szuka usprawiedliwić — Jet to  synogarlica; 

x ktora w satňotňosci tylko wzdychać zwykła ; i iedys 

A nie przed drzewami i (kaľami na swoie fig ufkarża R 

3 boleści — ) 

ną 

wi 
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me 
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[8 PRZVIAZN IEST BEZ PODET. 
13 RZENIA. “ 
g $ , 
u- | NA done po wszyftkie czasy było naywięk= 
né | $zym nieprzyiacielem przyiazni, i dla tego niemo- 
ye | gły one nigdy związać fię z sobą = Ah! i iakoż 
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by cnota, ta ktora zawsze iet gotową wymowić; 
usprawiedliwić, niewinnym ogłofić, miała utrzymy- 
wać tajemne niezaufanie — Trzeba ku swemu 
przviacielowi bydź, bez zatrzymania czego dla fic- 
bie, i onego do opuszczenia das, do zdradzenia nas; 
do lekceważenia nas całkiem za niesposobnego u- 
znać — Odrzucam tu od pewnego ftarca zofta- 
wioną regułę — Zyicie zprzyiacielem iak z Czło- 
wiekiem ktory waszymi może ftać fię nieprzyiacie- 
lem — Takie prawa odbieraią - wszelkie zaufa- 
nie, co poftaretnu ieft naygłowiiieysza wkażdey 
przyiaźni —życzyłbymtakże niemniey żeby porzucić 
owe tak częfto powtarzane prożby .:.:: Kochaycie 
mnie tak bardzo, iako i was kocham; bądźcie © 
moim przywiązańiu przešwiadczeni— bez wątpienia 
ten sposob mowienia ieft nadzbyteczný —. tialiakiž 
koniec miałbym żądać dobra  iakiego, ktore iuż 
tnifię należy? Dlaczegož, miałoby fię zabiegać © 
uprzeymošé ktorą fig iuż poliada? To, bowiem 
znaczyłoby tyle, iak gdyby figna tém ftało, że to 


wszyftko możnaby podać utracie — 


Jet zbyt nadto przytacioł, ktorzy nieufaią 
sobie, ktorzy co moment obawiaią fię aby niebyli 
wyftawieni końcowi ich ziednoczenia i którzy 
każdego - obaes 


wa s 


aa 
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obcego pokazuiącego fię, poczytuią zarywala, — 
lecz takowe osoby sprawuią fię iako miłośnicy kto- 
rzy całe życie swoie na nieuspokoieniu fiebie row- 
mie jako i drugich trawią — Przyiaźń ktora wszy- 
fiko na dobrá ftrenę tłomaczy, ma wiele przykro- 
ści, wyftawić fobie złe ile možna, nie dlatego iako- 
by była ślepą, ale że sama do żadnego fałszu zdol- 
ną nie ieft — prawdziwy przyiaciel, iako nic wsa- 
bie  nieupatruie tylko rzetelność i szczerość, tak 
też w ulubionych samych od fiebie osobach też sa- 
sie nayprzod wyftawia sobie cnoty — boy lig bar- 
dziey niž śmierci w szacówanych od fiebie osobach 
znaleśdź iakie prawdziwe przywary iniedaie fię o- 
nich przekonać iak tylko przez swoie własne 
OCZY: 
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PRZTIAZN 1EST SPOKOTNÁ. 


T 
N Amiętnośći nasze znayduią fig w nieuftanney 
walce iedrie na przeciw drugim, i są w pomieszaniu 


Cnoty 


28 
Cnoty są w pomiarkowaniu, bo też ie pomiarkowds 
nie tworzy. Toż samo dzieie fię z przyjaźnią kto- 
tey ogień i zwolnienie żoftaie zawsze w sťzodwadzé 
Nie okrutne odmiany miłości, ktorapodobnie dô 
gory wybuchaiącey ogień dziś pełiey płomienia 
a iutro-wygafłey, wnet niecierpliwszą — wnet fig 
cofa wnet znowu wschodzi, ftawia ona setce nasze 
i rozum w lekkomyślność, atylko u tomiansow i 
Poetow, zdaie (ig ieszcze bydź przyiemnąi zwodzącą 
= Poetowie śą malarze ktorzy namiętności podług 
swego upodobania piękrzą, ale nietrzeba wnich 
pokładać ufności — Jnaczey wcale ma fię z przyia- 
źnią ktora z fiebie ieft spokoyna i przyjaciela ús 
spokdia. 

Filoktet niepťžeftaie przez cały dzień przý« 
więzywać fię do swoiey myśli, raz tylko w tydzień 
używa ôij ukónteńtowania Z widżeńia śwoiegó 
celu wszýfika reszta czasi schodzi: mu z bo- 
iaźnią podeyťzeniem ; úpťágnienieni, same stý 
iego, ttapią goi wyhiszezaia. nayptzsictiiničýszé to- 
warzyftwa nie przynoszą mu smaku, orndlewa ot 
ptży ńaywiększych ochotach; pragnie bez 
przeftannie ową swoiemii myślami wyszukaną oso* 
bę widzieć, lec gdy to wriet naftąpi, iużci sobie 
ż tig 


kowd: 
ją kto- 
wadzé 
nie dô 
nienia 
jet fię 
Nasze 
sow i 
odzącą 
podług 
wiiichi 
orzyide 


ela ús 


i przý: 
ydzieft 
woiegó 
z bo- 
e shy 
jsZE tO- 
wa Ort 
e bea 
ná oso: 
i sobie 


ż úl 
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g wią przykrzy — Filoktetus ieft naynieszczęśli- 
wszy z ludzi na świecit .bo kocha jako miłośnik 
byłby zaifte szczęśliwy gdyby kochał iako przyia- 


ciel. m Nie tak nieprzyftoi człowiekowi i nic go 


„bdrdziey niezdobi, iak kiedy ieft Panem serca swe- 


go — kiedy niedozwala mu żadney wolności, iak 
tylko iść za cnotą — i kićdy ie do takich tylko rze- 
czy obraca, ktore wewnętrzny sprawuią pokoy 
albo przynaymniey nie są zdolne naruszyć go — 
po tych či to znakach poznaie fię przylaźń, ktora 
gdy fig zawsze zpowolną miną ftawia, tém samém 
zapowiada nam używanie iey właściwego spoczyn= 


ku — = 


Niewidać ią bynaymniey wpadaiącą w zapal- 
czywość, niefiychać ią wyrzueaiącą obraźliwe 1 j 
obelżywe fowa = wyrazy nieszczęścia, despera- 
cyi, gniewu, okrutnych, i niemiłosiernych zdrays 
cow, wytaży te tak zwyczayne «miłości, niea 
znaiome s3 wcale przyiaźni — nawet przy naywięe 
kszey przyczynie zgryźliwości, umie ona fię uspo- 
koiť, i kontentuie fig tém, że zapomina o swoich 


zdraycach i że ich sobie więcey nieprzypomni — 


O Jakże niespokoyne iet Życie zalotni« 
€ ka 


so V 


ka e przeciwnie, jak łagodna, cichość nie pannie 
w sercu przyjaciela — 


Tu ieft zawsze wypogodzone Niebo, Ktore 
przez swołe uprzeymie wpływanie, kontentuie — 
Tam ieft grad, błyfkawica i pioran ktorý trwoży 
ido rospaczy przywodzi — Tu ieft rzeka ktora 
płynie rofkosznie bez uftanku i bezmruku — Tam 
icit burzliwe morze, ktore fig pieni, chuczy coraz 
powfłaie w batwany i zewszyltkich firon daie fig 
fiyszeć — miłość nawet niemoże bydź tak spokóy- 
ñg, lak przyiaźn ,  poniewaź miłość po 
większey części kłuci fig z sumnieniemw, sprawnie 
zatem utrapienie, znudzenia i boiażni — Trzy rze. 
ežy znaydniące fig w człowieku ktotych zgadzanie 
fię koniecznie potrzebne ieft dla utrzymania poko- 
iu w duszy naszey, rozum, sumaułenie i serce te 
tezy rzeczy ktoré w.miłośniku uftawicznie fig so- 
bie sprzeciwiają; w przyiaciołach są wzupełney zgo- 
dzie *>1 toć ieft właściwą przyczyną — Czema mi- 
lošé:tak częfto zamienia Gç w przyiazń, zaś przy- 
iażń bardzo rzadko: w miłość, bo gdy wzruszenie 
gwałtowney żywośći umy fhi; nie nioże trwać diu- 
go, zaczym tež przehcodzi fię łatwiey' z burzy do 


cicho” 


en 


człow 
warzy 
dzieć 
inaią 


niego 


, bliźni 


niewo 
dzić f 
lažň, 
sciá ni 
tu toz 


kał za 


sów já 
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anuig =- śichości, niż zcichości do burzy > iedno * talka 

) €za nagle d drugie powiłaie krokza ktokiem; 

G 
Ktore | 
1e — ti O PN 
ťwožy 
ktora $ IG; 
ka PRZTIAŻN IEST RZETELNA, S 
coraz 
i: Jako kazdy kľarica, prawdziwie nierzetelnym ieft 

$ i 

kele człowiekiem, tak przyiaźńiako nierozdżielna toż 
ex warzyszka rzetelności bezwątpieriia mufi nienawi- 
TAUN dzieć wszyftkie kľamftivá, są lúdzie, Któczy mnie: 
3 pią inaią ze w takich tylko przypadkach nowić. fig 
KE wy ňiegodzi kľamwfta — kiedy będzie z uszkodzenieni 
pukor bliźniego — Ale pytam fig, jefiżć prawdą naszą 
v. hiewolnicął — i czy to ieftwiiaszey mocy; obcha: 
AA dzić g anig podług naszego utoienia è m Przy- 
ya jažú, zachowuie sobie zawsze to prawô ż-rzetelno= i 
dn scią mowić i obchodzić fię — iednakże „niemą fig 
iná tu rozumieć, žeby przyiaciela swego ktory fig obłą- 
oaan kal zawftydzaćchciała — szuka ona i owszem przy” 
> podobać fig pierwey, niž pocznie firofować m ipl 
ży do ona rozważna aby wszyfiką politykę zachowała, 
ho- i 


Cz Co 


3% 
Co wowię? — nienagania ona nigdy, czyni prze» 
kładania, daie swoią radę z rofiropnością == i w Ťa. 
godny sposob przypomina powinność, od ktorey fię 
kto oddali — daymy to o dwoch przyiaciołach, z 
ktorých ieden popełnił błąd — iak že fię wtém 
sprawnie pržviažň? oto pisze fľowa, ktore nieroz* 
iątrzaią, ale przekonywaią, ktore nie wzbudzają 
nienawiść, ale żal — Gdyby ludzie nickochali fig 
w inszym zamýšle tylko żeby sobie podchlebiali, 
rožnaby spoglądać ma Dwoťy dak na tyleż świą- 
tyń przyjaźni, y na dworfkich ludzi iako na tyleż 
prevediete — Ależ przyjaźń nigdy Gę nie oświad- 

cza pod temi kolorami podchlebítwa —iako nién- 
fanna: gospodyni szczerości, niezna fig ona na tey 
niebespieczney. sztuce, żeby to nazwać miała mą- 
drością, co nie ieft, tylko glupítwem, idzie ona za 
%yfławionym sobie celem prawdy, a nie podług 
biegu ftonca; podobnie floneezníka — Przeciwnie 
miłość, zmyśla (ię izdradza drugich tym chętniey 


że i fiebie sarnę zdradza zbyt čzefto — toć ieft nie« 


szczęśliwość namiętności — zaślepiaią fięone, mie» 


« szaig fię i choć też czaseli wezmą co na rozwagę 


tedy to nigdy fię niedzieie szczerze — we dwoch 


fiowach chcąc opisać miłość, można ią porównać 
: do 


II EA 


i prze» 
iw Ťa: 
Tey fig 
ach, z 
w tóm 
jieroz” 
udzaia 
hali. fię 
ebiali, 
Z świą- 
a tyleż 
świad- 
0 një- 
na tey 
Ťa mą- 
ona za 
podług 
aciwnie 
hętniey 
eft nie« 
le, mie» 
ozwagę 
dwoch 
równać 


do 


PORZ 93 


do zuchwalego człowieka "ktory natychmiaít sam 
fig meldnie, nicbędzc wprowadzoňym od nikogo, 
ktory ku iakiey fig osobie nakłania, sam niewie» 
dząc dla czego, i ani iey todu ani ważności swego 
pofiępku niepoznaie — lecz przyjażń, ktora fig, od 
tego roźni, uwiadomia nas o swoim poftępku i ezus 
łości — wiemy że powítaie przez swoy szacunek; 
že sama fię poleca przez prerogatywę cnoty, i že 
czy to pisze czy to mowi, w sercu swoim zachoe 
wuię treść swych liftow i swoich mow, 


erae 557 2206 
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PRZ. ZVIAZN IEST TOWARZYSKA, 


| z myśli i czułości, są właściwie nay- 
czyftszym ukontentowaniem ktorego używają przy» 
iaciele oświadczenia ufug, wktorych przyjaźń ieft 
FoZrZutna, nie są zawsze tego gatunku żeby fię das 
ły powtarzać — Ą 


W przywiązaniach Angielczykow okazvie fię 
Zewsze pewną oziembłość serca, ktora mi fig niepos 
doba 


z ———— 


Dm 


do a 


wan dE 


== "w 


ANT 


TO, 


a 


1 


doba — Ponieważ dusza myśli nienffannie, a dwa 
przyjaciele iednę tylko fkładaig, powinni fię zatym 
bez wątpienia usprawiedliwić z swych: mysli --mos 
ge každego momentu mowić, alez podobno przez całe 
życie moie,urogę niemieć potrzeby oświadczenia ĝus 
gi: zkąd daley wnoszę, že pizyiażń ktora mowi, mg: 
że mi być bardzo pożyteczną, przeciwnie taka,!ktot 
ga niffowa rzecze, częfiokroć do niczego mi nie« 
pomoże — Stawmy fig myslą aby raz w Londynie 
lub w Amszterdamie, pyzypatrzmy (ie tam dwom 


osobom ktore przez cały dzień zatrudniaią fię kur 


rzeniem tytuniu i piciem herbaty i wtaki de, ši 
całe życie swoie spędzają — 

Mnie fię zdaie, do ndawania takiey osoby 
niepôtrzeba. żadney przyjaźni, i owszem Że wta- 


kim razie trzeba iguwažač za sąfiedzką czynność, 


ile że dwoch w cale sobie nieznajomych ludzi rd+ 


wanego ukontentowania. razem używać mogą: = 
Trzeba umieć "wpoić w setce ukochancy, osot 


by, swoią wlasna. pociechę lub też smutek, przy: 


wieść ią do zaufania myślom naszym, odpowie: 


dzieć iey i pytać ją — bez tego, uafłąpiłaby zgry: 


zôta i obrzydliwość, smutny chumor opanowałby 


duszę naszą i życie nasze fłałoby fię nam niezno+" 


śnę 


| dway 
zatymi 
Kerio 
cz całe 
aufus 
i, mge 
a,'ktgt 
1i nies 
idynie 


dwom 


ię ka: 


posob 


osoby 
> Wta- 
nnošť, 
[zi rg» 
ga | 
J. 030% 
przy” 
owie: 
zgry* 


wałby 


|eZN O+ ` 


śnę 
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śne — Podobno rzeczemy że przyjaźń ktora fię sa» 
dzi na wiele Bow, nie ieft tak gruntowną tak: ta 
ktora milczy, pozwalam na to miednakże, mamże 
nieinaczey ftaé fig użytecznym memu  przyłacie- 
lowi, tylko przy / wielkich okolicznościach, 


mañ endl kosztowania owocow przyiaźni 


upatrywać przypadki, ktore fię podobno niet" 


nadarza. nigdy? — w tym przypadku, -właśnić 


bym był tak szczęśliwy, iak gdybym kochał umar- 


| łego, albo gdybym iniafto takiego ezleka, ktory 


do mnie iffowa -niewyrzecze, przyfiadtfię dzień 
cały do wyrzniętey fľatný = niech więc przyiaźń. 
będzie rozmowna = rozmowa czyni'ią przyie* 
mna, ona to sprawnie, że dodaie rady lub ie wftrzy+ 
mnie, że ułagodza boleści: lub: octíca“ radość, że 
fig cieszy lub tež płacze, że wzdycha lub też śpię« 
wa, že žartuie lab też informwie, że flrcfáičysprze“ 
ciwia fig Inb też przyftawa — Gdyby można: oka“ 
Zać, wszyfikiefatygi, rady, czynności, prawą i zwys 
ezaie, ktorych przyczyną była rozmowa przyjacioł, 
zoftalibyśmy zaie przękonanemi že iey naypie> 
knieyszym przymiotem, było towarzyfkie zacho, 
wanie. : 


Ale ną niewezeácie zamieniamy my nasze na 
z migtno+ 


miętności i nasz guft za każdym razem za cnoty,4 


zatym śmiemy okryślać przyiażń podług naszych | w 
A fkłonności, ztąd Francuzi sadza ia żywą a Angiel | cą 
A czykowie spokoyną — Ci tu mnieinaią że ich złą- i 2: 
Y - ezenie fię pospolicie nic innego nieieft tylko iakaś U ie: 
melancholiczna harmonia, a tamci niepomną nato t NSE 
že ich związek ieft iedyną chucia dô uciechy == ig 
Przviažň, iako nieprzyiaciolka wszelkiey szczegól» VL 
ności umie w sam czas śmiać fię lub zasimucič, nie. | TZ: 
nieznaią iey.za tem te osoby, ktore ią podług te- ` = wś 
go wyobrażenia nienwažaig — Smutna i złoślie spi 
wa przýlažú, są rzeczy, ktore fig z sobąniezgadza+ " ści 
ią — ale towarzyfka przyiažn, ieft to przyglaienie ie! 
takie ktore dwa serca spaia z sobą iktora ie tak kt 
mowiąc; w taki spôsob w iedno fłapia, že jedna , KZ; 
tylko myśl taż sama wola wnich powiłaie „m j og 
: Przyiaźń tak wielkie ma ukontentowaáie uczynie- „« spo 
„ nia fig towarzyfką, że nawet pisze, gdy juž fly, po 
szana być niemoże — Ach! iakież wyrazy pisma, 

z tego na każdey karcie, w każdey linii, w każdym ie 
flowie, wylewa fię ona całkiem i z rzetelnością ch 
gerca taką, ktora tyfiąc razy więcey znaczy niż wszy» as 

A fkie wyrazy ktorych używa, i 3. 

Czemuż nie mogętu przeniknąć do tey świą: ig 


tymi 


roty, ł 
szych 
ugiele 
b złą 
iakaś 
nato 
chy = 
zegól» 
s, NIE» 
üg ig- 
złoślie 
adrar 
enie 
e tak 
jedna 
Ike „= 
ynie- 


fiy- 


jisma, 


żdymą 
ością 
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tyni, w ktorčy przyiaźń mowi, przekłada i roze 
wikła (ie, flyszatbym tam samą szczerość mowią» 
cd, i ftarałbym fię utrzymywaćto, że towąrzyfkie 
zachowanie fię, niema bardziey od up szeymiości swo* 
iey przeiętych uczniow, jak tylko prawdziwych 
przyiacioł >= oni to są, cą fię na poł fľowa rozumie» 
iĝ, co sobie naywięk$że taiemnice powierzają, kto» 
rzy nad błędami swey oyczyzny ubolewaią, kto- 
rzy fig z przesadow Śmieją, i nakoniec, ktorzy uży» 
śl 


waią tego szczęśliwego ukontentowania, že bez 


sprzęczki r bojaźni naymniejszey o nieiakim szego“ 
ścin mogą z sobą mowić — onito są, ktorzy wta» 
iemności z smiechu godńey czci zemiłę odnoszą, 
ktora tylu głupim iawnie okazać przychodzi, kto» 
rzy szacunek pisma rozsądzaią i w satmenr łonie, nie- 
ograniczonego panowania malenka j (krytą Rzecz- 
pospolitý fkladaią, ktora potępia, wyroki. daie i 


poprawy czyni = 


Po podobnych znakach niezna figę miłość, 
zawszeona iako przeciwna przyiaźmi, sama- sobie, 
obrzydliwością fig-ftaie, omdlewai wzdycha mige 
dzy nayprzyiemnicyszemi towarzyszami, úicnara: 
dza fię ona inaczey!týlko zjroftargnionemi myślasdł 
i dopiero co bierze na fig pozor miłości, inie 


'nig 


nij zgowuwnie ieft, albowiem. gwałtowne namig: 
tnosci przyciíkaia Ducha irozum; niemysli miłość 
i mietozkłada sobię kiedy ieft w swoiey mocy 


piawdziwey,' 


A Ou 


I 
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PRZYIAZN IEST PRZIIACIE LSKA, 


W 
W Szyftko to bardzo dalekie ief od. przyia+ 
Éni, co traci wyniofłością i co ludzi poddaie wła» 
snemu zdaniy i hardosci — Przviazň, niezňa. mrľús 
kliwego oświadczenia — niezna ona bynaymniey 
smých u. miłośnikąw tak zwyczaynych zatzutow, 
fiyszeć dwoch przyjacioł mowiących, uważać ich 
sprawuiących fig; ieft to tak wiele co widzieć pray- 
iażń swoią władze wykonywaiącą, a politykę swoje 
powinności — Jednakże niewyftawiaymy sobie w 
tey pzzylaźni, żadnych wymyślonych podchlebftw 
j-wyrazow nudzących — Duch męfki zoftawuie ta 
„dziecinnogci maleńkim Panom czyli wynalazcom 
Romansow, ktorzy żeby iakiey Ickkomyślney i u“ 


i 


smiecha: 


ditięe 
ilość 


nocy 
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$miechaiącey fig Pani okazali cześć swoią, Z niewa« 
iaia to fowo błaganiei Jmiona forca izorzy rans 
ney marnotrawią. " Zwierzchnia pafłać przyjazni 
ma fig w cale inaczey, okazuie fię ona z większą . 
powagą lubo zawsze ziedną niewinna miną; — le, 
dwo można wierzeć, lak wielka ieft liczba, tych a- 
sob, ktore |. Z niedoftatku pczyiacielftwa ni ies 
dnego przyjaciela zyfkać niemogą, Boi fig každy, 
zazwyczay mieć co do czynienia z człowiekiem nie 
politykiem 1 kłotliwym, ktory; mimo zawierzosté+ 
go mú naylepszego serca, 2%wsze zofiawia nas 
w tey GW ali mu nasza zabawa- mila 
ief lub nie — nic oddala od nas inszych lu- 
dzi, iak zgryźliwą poftura, — chcąc fig podobać niee 
trzeba Ruradné Euh ehcemy inszych serca 
pozyfkać, więc trzeba to czynić z łagodnoscią "> 
Jeżeli utrzymywanie przyjaźni niebędzie ziedno* 
czone Z polityką i przyjdcielftwem, tedy ftanie fię 
obrzydliwa i nieprzyjemną — Jakiey 


PAGE y Aea NENEN S E A ARNE Nuk 
przyiácielfiwo nad sercami Iudzkiemi! porusza ię 


władzy niema 


tak, że same niewiedzą o tem, bo wc cale nowego spas 
sobu myślenia, odwraca ie ale bez musu i w spo: 


sob ksztaftny od tcydrogi, ktorą iść przedfięwzigł 


MA RATE . . ie „+b 
piebiorąc na fiebie ani pozoru gwałtu, obowięzu:" 


te 


Ou 


je wszyftkich ludzi aby byli iey myśli i zdania = 
sama mina ukontentowania na twarzy nászey ro« 
pofłarta, uspokaia i rozwesela, tak dalece, że Xiažes 
ta wielerazy uspokaisig lud swoytą samą men: 
nieg opłacaiąc ich utťapienia, ktore znoszą = Przy» 
jacielfiwo tworzy co ieft nayiitotnieyszego w przy» 
jaźni, tak właściwie, że przylazne i obycyCzayne 
“narody natúralňy pochop maig do zwiąlku = gdy 
przeciwnie dzikie i gniewliwe nie są zdalne do, tag 
dney mocney fkłontiości, Gdy Kochaia, tedy fig 
to dzieie z szalańftwa i w tym względzie bardziey 


są cposóbni być miłośnikami niż przyiaciołmi, | 


$ 13. 


"PRZVIAZN IEST. DELIKATNĄ. 


W Sžyscy owi przyżaciele ktorych nam | zachwde 
la fiarożytność, mieli uprzeynie serce, i podług ter 


go iak wyciąg aly okoliczności, ich žarty lub ich 


łzy, były tumaczamiiego — Jak wielkie ieft moie 
úkantentowanie, z moiemi myślami błąkać fię po 
owych od Wirgila opisanych lasach, w ktorych on 


wyfta- 


RAY: f Ę 

ją = wyfławia Nizusa włzach fię zatapisiącego — Jma- 

y ro» ginacya, moia, idzie za släde tego przyiaciel 

AŽ O. fkiegó bohatýra, a dusza moiazbieta wszyftkie 

mens iego wzdychania —nieżyczę zaite žeby wszysc 

Przy» ftali fi przyiaciołmi Heraklita, bo na ten czas wy» 

przy» lewy łez, z nawalaym deszczem ubiegałyby fig z- 

zdyne sobą «— wszakże żądam aby przyiaciel smucił fię 

- gdy z nieszczęścia przyiaciela, żeby fię żalił ziego nie- 

OYCO przytomności,i przy iego śmierci wfkroś pfzeni- 

ły (g knionym smutkiem okazał fię. 

s 

'dziey Jako świat ten ieft nieludzko myślący, 

a iefiem poftaremn pewny, žeby mnie potepil, wi- 
dziawszy mnie bez łez przy pogrzebie mego przý“ ` x 
iaciela — každyby soLie pomyślił, kochałże on 
go tak rzetelnie, lak wierzono. Oczy iego nieo. 
kazuią to, mowiž o tem serce ičgo? Przylażń, 

Ą hawet ku swoim wybranym nieszczyciła fię tą sa» 
mochwalną wspaniałomyślnościg, ktora łzy odrzu: 

chwa, ca isądzi ie nicgodnemi człowieka — Coż za spy- 

ug ter koyność niciefl, być taka osoba, ktora dobrą ieft 

ib ich | sąfiadką, dobrym mieszczaninem, dobrą przylaciołe 

mole i ką — ktora opłakuie nieszczęśliwe przypadki 

fię po | swych Oycow iswey oyczyzny — człowióczeńftwą 

on f Wyciąga tego, przyiaźń dopełnia tego — oddalcie 

fa a j fig 

w dll | 
<A 
x $ Ni a 


fię dusze fkalifte i nie serca lecztrwarde głazy, ktoré “ 


chcecie nam zachwalić mniemiane  bohatyt= 


ftwo. > Zarzucam ia takich bochatyrow; ktorzy 


fè zapierdią matury / 


pofiępować sobić po ludzku,tedy trzeba fię okazać 


po Júdzku — Ci ktorzy ie lubią úpízey moci, mo“ 


ga obracać fklonnošé swoją: do obrazu wyrznigte- 


gó żkamienia — Śmiać fip ż tehi którzy fię Śmie< 
iá, płakać z płaczącemi, toć ieft własnością duszy: 
piękney — ici co (g temu sprzeciwiaiá, są to dzie 
kiemi albo raczey nieznaiącemi fię na naturze lu: 
dzmi; a przecie żyjemy w takimi wieku, w któ» 
tym fig wftydzą ludzkości, i honor sobie z tego 
czynią, że biotą fię do nieczułości, ktora przodkow“ 


naszych okryłaby witydem — kiedyż nafta- 


tą znowu te szczęśliwe czasy, W ktorych Duch ow > 


A więcey za twardzać niebędzie, i úr ktd 
tych znaleść odnie, iiozna tych wspaniałowyśl: 


tych a oraz prawdziwych przyiacioł? 


1 


; A PRZY. 


s. kiedy tego wyciágaia żeby 7 


M 
ni 


| 


2% Ę 
te N 
| 

j» g 
Z yý i 
być A 


aÉ 
5 ) ? 
4 


y 
j 
l 


BEZ 
$ 14. 
PRZŽTIAZN IEST.STATECZNÁ. 


© 

J To. to iet przez. co, nad milością tak rože 
niącą fię od fiebie tryumfwie przyiaźń, ile żęzawe 
sze zofłaie tąż samą — Tak. iako wyciąga * trwa- 
łego gruntu, jako to piękności, bogaćiwa, wysokos 
ści, tak też trzyma fig zawsze bez przylgnienia da 

nich: i bez niespokoyności — niczego ona nieżąda 
lak serca — ten to ief punkt w ktoryth ona ofiada 
mocno i gdzie iako nieograniczona Pani rządzi — 
widzianoż dwoch przyiacioł prawdziwych żeby fig 
kiedy fali sobie nieprzyiaciołmi? Ale daymy tože 

fig to ftało, tedy poftaremu tak niezwyczayne zia- 

wienie, nie ieft ieszcze iakim dowodem przeciwko 

przyjaźni Ale to uwiadotmia maš tylko cale - 
w przyrodzony sposob, że fię znayduią, ludzie, 

ktorzy cnotę tę rownie opuszczają iako też ma- 

drość, sprawiedliwość i podzciwość,że znaleść po- 

dobnie dziwnych ludzi, Ktorzy sobie przykrzą 
z tym, co życiu naszemu sprawnie nayprzyietninicy= 
sze i nayfłodsze ukontentówanie = uczyniłoby fie 
naywiększą przyłaźni krzywdę, gdyby o niey imid- 
mano, že dla ubofiwa, nieszczęścia, lub choroby 


1.1 
Łaodią 


44 s 52 Ea | . l 4 | 
zdolną ieft nakłonić fię do oziembłości = Ach! bg- 

dzie kto ziey kochankow w smutku, tedy spieszy 

ona mu na pomoc, obłapia go, cieszy go — Jm wie- y 
cey znayduie w nim potrzeb, tem więcey pomnaża fig 
względemnich — same przeciwności tozpalaią jey 
gorliwość — Jeżeli trzeba nawiędzieć wigznia, pod- 
iąć podroż, wydaćfię na niebespieczeńftwo, tedy za- 
wsze ona ieft przytomną i zoftaie nieódmieńną — Po 
50. po 6b. lat žycia, widaćiątak gorącą iak gdyby fig 
dopiero urodziła —malarże potrafili iey oddać fpra- 
wiedłiwość,nie dali oniiey nigdy (krzydci iako szczę: 


ściu y miłości, przeto że ieft fłałą — Jim bardzicy - 


- fię ona udziela, tém więcey dziwić fię trzeba icey fta- 


„ teczności. 


O 


Slo A 
PRZTIAZN. 1EST SKUTECZNA, 


ré 
INA F Z Nia 5 4 Ś » A 

N Ié nie icft Zdolnego zmnieyszyć przyiazni == 
ogień to ieft, Ktory fig/samém. wspomnieniem ko- 


chancy osoby ńawet w iey niebytaości utrzymnie, f 


ogień; ktory noci dzień trwa bez trawienia- Ñe- 
bie * 


! bg- 
eszy 
wię- 
a fig 
jey 
pod- 
y za- 
= Po 
y fig 
(pra- 
zczę: 
dzicy: 
fa- 


bie = przyiaźń zawsze ieft iednakową pierwsze: 
inu momeritowi iey ocucenia fig — czuie fię oña 
tak fkuteczńą iak gdyby dopiero figcô urodziła: = 
gdy hiemioże mowić, to pisże, a ieżeli nie pisze, tó 
imyśli, — wyftáwia sobie wiele razy wyobrażenia 
Szczęścia i wyniefienia; kwoli dobra swych úlu: 
bionych; kwoli obdatzenia ich swoiemi uprzeymeś 
ini chéčiami, kwoli oderwania ich od okropriých 
okoliczności, w ktorych by fię podobno znaydos 
wać inogli = Życzyłaby Sobie žeby wszyftkie (kar: 


„by ziemi w iey ręku były, iako i wszyftkie kord: 


üy. w iey władzy; aby ie rozdać mogła po między 
swe ulubione — żiaką gorliwością śpieszy fig 
ña pomôc swemii przyjacielowi? 

( Daie nami ona ńateń czas ikriydľa, rozbiia 
nas nad powietrza nieprzyjemności, hkrywa przed - 
nami niebespieczeńftwa iprzepaści, dla dania nam 
doświadczyć niewypowiedzianego ukdnteńtowania 
Z zabawienia (ie z pízyiacielem, czyliž iuż wszy: 
itko- rzekłeni o fkuteczności przyiaźni? bynaý- 


śnuity, ożywia ona samych umiarłych; opłakuie ichż 


/ 


woła ich. aby fię wrocili, wspomina o nich beźu* 
ftatiku: Y 


jak wiele razy, widziado wyrażone 


cy ufta na popiele grobowca, od żałości omdle. 
waiące i przez-swoie wzdychania” i narzekania ufi- 
fuiąceoży wić martwe przyiaciela swego popioły? oto 
tw ieft opisanie, ktore jakožkolwiek ieft baioczne, 
fkuteczność iednak przyjażni iak naynaturalniey "7 
ust s. Niechay mi wolno będzie w dziele tým kto: 
weie jak samą prawdętylko zawiera, ter w mięszać 
wynalazek, — Nerys i Linus dway młodzi kawaliro- 
wis, ż ktorych tak iedeniako i drugi przez swoią 
*fodowitość i mądrość ulubionemi byli, zabrali 
prawie od kolebki z sobą poufałą przyiaźń. 
Jeh nauczyciele. znależli w.nich rownie fig uczą- 
cych i sposobnych uczniow, i ich krewni spokoy- 
„NOŚĆ przechodzącą wszyftkie o tem wyrazy — Je- 
(żeli upłynął dzień ieden, ktorego niewolno int 
było widzieć fię z sobą, tedy serce ich widaiąło 
ficbie zanurzonem w waywiększey trofkliwości — 
~ „Samotne; pagorki i przyjemne gaiki, były mieyscami 
ich częftego schodzenia fię, a oraz teatrami ich nię- 

winnych i pożytecznych rozmow — Tu też ftalo fię 
že przedfięwzięli podiąć podroż pewną, wodą; co 
"1 wkrotce naftąpifo, „puścili figy —ale co za nie- 
` szczęście — Zdradliwy Element, igraszka nieufłan- 


na 


żone 
mdle+ 
i uli 
? oto 


CZNE 


y wy». 


| kto+ 
jęszać 
alito- 
swoig 
ibrali 


TEVA: 


lo int 
laialo 
ŚCI re 
scami 
h nię- 
ało fię 
9, CO 
a nie- 
ian- 


na 


; a "a 


ta byrzy, iednym razem pianą zarzucony, pocznie 


szumić, niebo grzmi, wały powftaią iedne na drus 
gie, łodź poczyna fię kołysać i wreście rozbiia fig 
ia fto sztuk i-więeey — narzekaią wszyscy i toną, 
wyiąwszy tych dwoch młodych, ktorzy chciwą rę- 
ką achwycili iednę defkę fłabą, prožno ufłuią u- 
Żyć 14,— Deika, ktora bardzo małą była, niemo- 
gła tylko iednego znich ratować — ftało fi zatym 
že tu to właśnie dała fig widzieć między Linusemi 
i Netyffem wspaniała walka przyiažní — Serca ich 
walczyły o chwałę, pragnąć jeden dla drugiego 
między wałami zoftać pogrzebionym zy Jeden dos 
syć fig iuż, nurzyt, drugi chciał, aby ow przy życiu, 
zoltał ile że “był iedynakiem synem. Jeden. mo 
wil, umieram ukonténtowatiy, że mogę Cię w tey 
ftraśliwey toni zachować- = Daremno ,! odpowias- 
dał drugi, ieżelrmnie morze niepoiknie, tedy ta 


będzie moim Utrapi eniem, 


Tym czasem błyfkawice ię powiekszaig, bija 
tza fig podwaia, wody fig podnoszą i spadaią; aby 
obydwom grób wykuły Nic iak tylko pamięć 
Linusa i Neryfľa pozáftaie ieszcze wumyfłach; 
niektorych, ktorzy przy brzegu morza sza- 
cowne myśli złożyli, — Przyiaźń, ktora iesama 

Dz podała 


48 || sie | 
podała, chciała ich uczynić nieśmiertelriemi, poświęż 


ciwszy ku ich páriatče riaftępuiące wiersze; 


£ 
| 


Scribere cumi mortem hanc vellent inlittore vates 
Principium multis verfibu$ illud erat: 
Hee tegit unda duos; amor, urium fcribite dixit; 


Non poffunt, quos fic jamsiunusy effe duo; 


Ten wynalazek dowcipny daie „nai tei 
dowod, že spiące przyiążniw pewny sposob, tylka 
przez połowę są pizyiaźniami, i że trzeba chwy- 
tać fię okoliczności; chcąc kogo fkutecznie zobo» 
wiązać — Niemowcie mi nic o takich ludziach, kto» 


r4y niewidziawszy fię przeż 20, lat, tak ozieble fię 


z przyidcielemi widzą; iak gdyby go wczoray Wi. LE) 


dzieli, — podoba mi fię czytać w oczach úprzéýmo: 
ści, któremi dusza przeniknioną i poruszoną bywa; 
wszyftko fię błyszczy i pali na twarzy iako i w ser» 
éu wiernego iakiego przyiaciela, ktory po długimi 
śwoim niebyciu znowu fię znaydzie u swego ulis 
bionego. 


$ 16. 
PRZTIAZN IEST PRZTMILAIA: 
tes | CĄSIĘ. 


ACE przypadkiem przyiaciela miego, proszę 
go,aby mnie odprowadził, i natychmiafi ieft przy 


boku moim, nicopuszcza. mnie, zapomina 1 

tèn o swoich własnych sprawach i zatrudnia fię iedy- 

[ko nie, moim zobopolnym ukontentownniem — nie- 

vy: odeydzie w przod, poki fię samemu mi będzie po- 

A dobało — Ale niezażyłem že na złe iego przypo- 

ťa: dobania — Co za myśl! co za podeyrzenie nic nie 

fig iet zdolnieyszego, mego przyiaciela bardziey u- | 
WE trapić m : 
10: Przychodzę do iego nauk izdebki, czyta, i | 
Vaz przez swôic czytanie wpadł w głębokie myśli — M 
ere poftrzega mnie, porzuca Xiążki, myśli rozproszone | 
imi giną — zatrudnia fię cymiedynie ukontentowaniem, 

lis 


že mi może fľužyč, mogęż wątpić o tem? oświad- 


czenie iego I iego spokoyna mina powiedziały mi 


wszyftko — Przyiażń bierze na fię rozmaite pofta- 
cie, wchodzi ona we wszyftkie umyfły, doświad- 


d cza fkłonności drugich, i puszcza fię za niemi. 


Rowna 


go "= 
Równa fię ona delikatney winney macicy , 
ktora'wspina fię na młodociane drzewko i znimže 
razet wzraffa > Poftępek dwóch przyłaciof, ich 
„pochop, ton ich głosu; mągą'fię nazwać jedna hat- 
. monia szczęśliwą, lub dobrze trafiony Abrys ET 
ftkich cząftek tey budowli świata, ktory fię iedyh 
nie za pomocą zwiążkow utrzymanie, 


$ 17. 
PRŽTIAZN IEST SZANUIĄCĄ, 


Wos: będzie ftopnie przyłaźni doświadczyć, 
aby poznać iey oftrožnošči poszanowanie — Dale+ 
ka ona ieft od miłości, ktora (lg spuszcza na przy- 
padki fiednym razem poddaie fię nawałnosciotn 
swych portiszeń, — nkłada ona swoy chod zosobli. 
wszą tiądrością, i bez obawiania fię opieszałości; 
doświadcza i miarkuie fig; ieželi fig znaydzie u- 
spokofoną, tedy odpowiadai' pyta fg — ieżel pícť: 
wsze rozniowienia fię podobają zoba ftron, tedy 


taczną fie- odwiedziny, pó ktorych nafłąpi were 
s > tifo- 


si 


lifowny = zpoczątku zwykło fię sobie dawać ten 
szanuiący: tytuł, moy Pamie,i kończyćgo zWyrażes 
niem száciinku i poszanowania — Gdy to przez nie: 
iaki czas potrwa, i gdy dusza nasza uczuie iuż 
pewną fkłonność, ktorą miłość powiększa, tedy fię 
do-fiewa tego moy: Panie, przydaie moy miły, až 


nareście pržychodzi fię do wyrazu tego, moy, 


Ň przytacielu. X wtedy uftaie wszelka sprzeczka =% 


Wymowa serca/zabiera mowę rozamu i.pisze fig: 


bez. sztuki, 


Stopnie przyjaźni trwaią mniey lub. dłużes; 
podłag- tego jak umiejętność myślenia i zárugicy 
ftrony szacunek wyciąga = Ztem wszýfikim do iā“ 
kiegożkolwiek zaufania przyszłoby fig, nie prze” 
ftanie poftaremu przyiażń bydz „SZatiu1403. — Po“ 
trafi ona wsam czas fig cofnąć } znowu fię posu- 
nać, i nigdy nie bierze na fiebie ową tak zwyczay” 
ną falszywym przyjaciołom, nieobyczayńtą i grubi- 
anka mowę — Możnaby (ie tu spytać, czyli nie- 
rozdzielny od przyjazni wyraz uszanowania dopt- 
szcza tych fow ży i tobie, gdyż znayduią fię tacy, 
ktorzy niemaią inszego zwyczaju mowienia. cho- 
ciaż są i naylepi przyiaciele, ktorzy tego niey- 
żywaią — R l 


Mowię 


52 POR 


/ Mowiętedy żeżyi tobie, sąto fłowa,ktore przys m 
jaźni zwyczayne są. Dla czego uważać należy iaki mi 
ieft mowienia Zwyczay w kraiu,ieželi podobne wy: - | gd 
razy cierpi lub też ie zarzuca, — Jakozkolwiek bądź, b 
trzebafię tego ftrzedz z boiaźni, żeby (lg nie wykro- Í ci 
_szyło przeciw polityce, i i nigdy ich nicužýwaé dz 
w kompani — Przyjaźń szanuiąca nieogránicza, çı 

fg powierzehownemi rzeczami, uważałem ia | przye NA 


jažú i wyftawilem ia sobie, pod nieprzymuszoną 
jednakże uczciwą iftotą, ktora niczego nicżądą od 
nikogo, tylko co przyftovnošé pozwala — widać 
ią pomiędzy osobami rożney, rownie jako tež jed. | i; 
ney płci — uczciwość przyjaźni rozciąga fię ieszcze 


i na insze zarzuty, procz tych powszechnych prze: 


sadow ktore iako właściwe každey nacyi ludziom i 7 
przepuszcza, cierpi ona jeszcze pewne przeszdy u j 
tych, ktorych kocha, niby iski hołd ktory ludzko: p 
ści płacić muli —'wie ona dobrze że w naywięk: t 
szych nawet mędrkach świata, człowiek zawsze fię 

znowu znávdzic, i że fię pospolicje uwalniamy od » 
iednego błędu, żebyśmy fię chwycili drugiego m x 
Między nayucciwszemi osobami znaydnią fig male i 
błędy, ktore wzwyczay poszły, i ktorych prawię | n 
niepodobna wykorzenić = Przylaźń niepatrzy na: — g 


A nig i 
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nie zapewne z poszanowania godnym zadziwie- 
niem, ale ochrania ie zmilczeniem m Gdyby lu- 
dzie umieli czynić rożnicę po między temi sposo» 
bami uczciwości, niepopetnialiby tyle błędow prze: 
ciwko niey, i świat zniofiby ie z mnieyszyín zawfty- 
dzeniem a Ależ, dziwiemy fię tylko, kiedy mil- - 
czeč trzeba, a nie milczemy, kiedyby co ukryć 


trzeba, 


$ 18. 


PRZVIAZN 1EST WYMOWNA. 


TA eah tu te wszyftkie pisma okazać, ktore 


podała przyiažň, te wzory tak żywey iako też na: 


turaląey wymowy- 


"Przeba tu zwołać, owe przytenine pafter(kie 
wymyślenia, owe delikatne acz smutne koncepta, 
ktore po wieczne czasy będą Jey pamięnikami = 
i ktož powatpiewa o ponęcie, pobudce i przyjeme 
ności, ktore z przyjaźnią towarzyszą? = Jeżeli fię | 
chce wydać iey smutek nad šmicircia, tedy iek tg 

samaż 


SO TO PETE —— 


A 
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saitiaž boleść, ktora fię ofkarża i wzdycha, — Je: 
żeli okazuie swoią radość z powrotu nieprzytoni: 
nego, tedy znaydą fig wszyftkie ukontentowańiia 
wiedno złączone i wszyftkie przymiłenia odnowio- 
ne każdy wyraz: podoba fig, każde flowo ota: 
mia, ieft ta umyślny nieporządek w ktorym natu* 
ra okazuie fię nicapiękrzoną s Tam ieft płomień 
ktory gwałtem z.serca fig dobywa, i żywy vla 
ogień rospościerą, 


j 


Owy zabawki, zabawki, wierne powtorze ` 


cie nam te czasem smutne, czasem rozweselaiącę 
wiadomości, ktore -wam udzieliła przyjaźń, po- 


wroćcie nam te piosíki, ktore wam powierzyły 


nocne i leśne milczenia, iak tylko pienia od was. 


czyniońe dały swoy odgłos — Jaka wymowa! Ja- 
kie piękności! maymniey do wymowy sposobna o- 
soba, pisze z ozdobąi mowi zmocą, kiedy ożywia» ' 
na będzie przyjażnią — Ten ktory niekocha, my, 
šli całe godziny, a nie zdolny iet ni iedney 
piękney wyprowadzić mysli — ów przeciwhie, kto- 
ry delikatnie kocha; oddaje fig czucin serca Swee 


go,ilifty iego ftaią (ie wzorem naypięknieyszey wy: 


mowy — Przyiażń pofiada tę sztukę, że pioro iię: 


zyk | 


| 
1 
> 


pzez. Zw 155 
zyk nawet Z czułością serća uczyni iednomyšlne: 
mi —komuż trzeba przyznać owe tak żyweńć 
wspaniałe wyrazy, owe szczęśliwe i dowcipne wy: 
myślenia» ktoremitak wiele liftow teft napełnio+ 
nych? Przyjaźni zaifie; Gdyby wspomnieni pi- 
sarze, pisaliie byli do iąkich kolwiek osob, były» 


by ore; bez natury, béz soku, bez zycia, 


Kto przyozdobił groby wasze tak pięknemi 
przypisami owy chwalebni umarli, ktorym fig 
tak dziwię i ktore czytam? — kto udzielił, przez 
tak dokładne wiersze samymi nawet popiofom wa: 
Szym . 
zaraz: przyjaźń „to tylko sama ief, Kktorey 


nową moc? — Ach! odpowiedzielibyście mi; 


winniśmy «żadomości te o naszey nieśmiertelności, 
Zaraz pó pogrzebieniu nas zaiadła ona ňa tym 
smutnym kamieniu, i naznaczyła łzami swemi te 
narzekania ktore czytacie, I te pochwały korym fig 
dziwicie — Ber- Szkoły, beź nauczyciela, kształci 
przviazú naypięknieyszą wymowę — Umie ona ię- 
zyk niewymowný rozwiązać, i pioro, ktors ledwie 
fię ruszyć może, uczynić ruchawe, tak iefł, trzeba 
przyznać, rozum winien jeft sercu większą część 
swey 


| swey rozwagi, ktorą ufkutecznia, tych wyrazow, | úd 
J „ktoré wyprowadza i tych xiąg ktore wydaie — | i fka 
? zawsze trzeba ztego czerpać zrzodła, chcąc na- | diz 
MI śladowąć naturę == wymową przyiaźni niema nie ini: 
M pospolitego z miłością , ktora w swoich rozmowach, f i ic 
M jako i w swoich przedfięwzięciach zawsze ieft ode” świ 
| | IE mienną s i przeto rowna [ie bardziey do spuftoszo» cza 
i Ň hego ieziora , niž do wysokości, ci biegnáceý úki 
| | 3 ; rzeki, — Smiałość ieft prawie zawsze mową mie Poz 
| i fośnikow, i wtaki to sposob mowią ludzie gdy ser- san 
IJ ce ich bywa od pożądliwości obięte, świ 
| ji Podobne lity są owe Abailarda i Heloizy, iak 
i w ktorych niewidać tylko gniew i roźpaczanie — fox 
| | "Niech więc żyję wiekuišeie wyjhowa przyiazni — ĉio 
f f . Ço zá przyiemność w ięy rozmowach, co za fłodkość 
| | wiey pismach — Niewidać tam ani zachwytow, 
| tá ni znużenia, ni pychy, ni podłości, aiednak wszy- 
| Ś fiko fig tam przemienia m okazuie fig w takicy g0? 
ME dności, porządku, i rozumię — Poruszenią umyfłu RE 
a. ga spokoynę — byftrosé naturalna, zarzuty roftros f 
pne, odmowienia przyiemne, wolnošc úczciwa, =Q Ň 
gdyby mi wolno było, przywiodłbym tu, bardzo = 
i piękne lity od znaczney Pani Políkicy na dowod, č 
a 


ktora ief ozdobą swey płci a zaszczytem wieku na ` 
N szego 


MK" 
szego, ieft to Xiężna Radziwiłówa z Domu Czap- 
fka — Ale iey roftropność utrzymuie, mnie i tylko 
drzący wyznać muszę, že wymowa i przviažu/ nic- 
iniały nigdy tak godnego tľúmácza iey niowy 
i iey czułości = byłoby czego winszówać, żeby 
swiat przez te lifty fię rialiczył, iak dobrze i w sami 
czas umie pfzylaźń obrocie súbtelnei nioralnć na- 
uki ku wyrażaniu śwoich pięknych przymiotów; = 
Poznaie fię [ią pospólicie pod wyobrażeniem 
samey fkłoriności duszy, a poznałoby fię ią zą 
światło filożoficzne, ktore doswiadczá i rozsądza; 
iako ita Xigžna, o ktorey niowiemy, przez rozumi 


fownie iako iprzez czucie umie fłać e. przyidż 
čiolká,“ 


$ 19. 
PREŤLAZN EST SPRAWIEDLIZA, 


Minox uboftwia obiekta swych namiętriości s 


bo ieft ślepa, przyiaźń przeciwnie, mocą swego dė 


ka byftrego Szacuie przymioty swego ulubiońegóg 


pa: 


$8 


serce chwali 
fiępki i nieprzylłayne sprawowania f (ie, miafto te- 
. go że przyiaćń 


polubionyc 
tek od sprawiedliwości, idla tego też muśi przy- < 


akú koniecznie. bydź sprawiedliwą. Jako bogi- 
nisprawiedli 
wowania fi 
my fl 


miłosną, 7a 
na potepič i i prźyzwolenć ejdać, lubo. nigdy nieczyni 


podług miary wartości ich, ieżeli same tylko dá“ 


bre serce chwalić należy , tedy sume tylko dobre 


i Jleż to razy miłość niechwaliła wy- 


4 nawet ułomiości swych wyznała. 


ch — wszytkie cnoty biorą swoy począ* 


iwości, ma ona wagę swoią. i waży spra* 
ję iednych i drugich bèz namiętności ur 
ı — owi co sobie przyjażń wyftawiają zawsze 


mieniaią ig zpodchlebítuem = umie 0* 


bez roltropřości i pezegidzętia, 


A 
= 
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PRZYLAZN 1ÉST CZYSTA | 


Diao fiętam, gdzie milość berte 


swoy początek; nieczymi ona przy swych (ktonno- 


ściach, ktore iedynie z serca pochodzą, żadnego Por 
mig“ 


RADE RLZ, 59 


gé i tnięszania — feft to dla niey iedno; czyli osoba ja. 
re ka piękną iefł, lub tez szpetną, ile że ciała niebie- 
gya A rze za cel swoy, ieft'ona cała rozumna iod Wszel- 
te= f kiego czucia zmyślnego'wolna, idlatego może bydź 
ała: przviažň pomiędzy osobami nawet rożney płci. > 
TED ` wiem że ciężko przychodzi Damom oddać fię przy- 
MY. - iażni, ile że właśnie bez affektu kochać niemoga. 
sgi» Znaleść atoli można podobne przykłady, ktore ztey 
pra“ ciężkości tryumfująi na tenczas przyjaźń ích iefi ro- 
i ue firopnieyszą, niż owa męszczyzn, ile że muszą fię 
1SZE naymocnieyszym rozumem uzbroić, aby namiętna- 
eg: ści swoie do zamilezenia przywiodły, — a iako 
zni wszelka przymuszona uinyfłu fkłonność nie- iet 


długo trwałą, tak przytrafia g częfto, že affekt 
niewiaft, znowu swoie ofiada mieysce — i bywszy i 
przez czasnieiaki przyiaciolkami, przeftaią bydź nie- 
mi, aby były miłośnicami —na ten czas miłość 
mieysce swoie bierze w przyjaźni, i zatym prze- 
ftławszy bydź czyfłą, nie deft też więcey przyia- 


nią — 


Taka przyiażń ktora fig wspiera na podo- 


ietze | Bieńltw: zad KŻ . 
i j ienftwie umicigtności lub rozumu, łatwiey fię 
GL I : 

| Zawsze utrzyma między dwiema osobami, rożney 
so pe: | CIE: 
5 il > d o 
b i płci, ponieważ bowiem duchowne wyobrażenia 
nię* p 


same 


s j 
` - o 


éo EZ, j 

gamie w sobie znayduią, czyim fię utrzy muig nie potrze i ġ 

buią zatem do swego utfżymania zadney czułości; ; 5 

ciała, — Me przyiaźń ktorá niemia wsparcia takiego; . i 

Gasadzą fię albo na cziiłości samey, albo deft u- A" RH 

je blifką; miłości uítápič mieysca + g pi 

Paulok ktora fię zasżczyca praviazú, okazii: | Íi 

ie figsama na obrazach; na ktorych nam ią wyfta- 

iwiaią nialarze: — Widzieć ig oczy na w poł tylko 

otwierałącą, uśtniechaiącą fig żoftrozhością, i takie ’ 

tylko przyniileňia okaźniącj,, ktore pozwała wfty= 

dliwość — Jey spoyrzenie czyni calkiem gódną mi: 

tości nadaremnie chcianoby rzucać to porożumie- 

nie na przyłażń, že w taieariości inaczey fię ona 

sprawuie, niž na jawie; zawsze oná fię różumnie A 

szannić, i czyni fię godtig innych tež uszanowania; Ma 
fię 

nie mogą fi fig iey podobać afii wolności, ani dwoy. i 

źnaczenid, ponieważ iey zaufania tuż ftowaťzyszd- i 

we są Z godnością — wyfławmy na przeciw té- w 

inu obražowi miłość,, à znaýdzieity zupełną prze: pi 

ciwność = > 
ie 

"Trzeba tu i pomiedcý małżenńiką miłością i g 
affektemi roznicę uczynić, oktôťey tu mowa, ta bø- čá 
Wem uvražaiac ią iako rozuinnň3 i z prawem fię żga: hi 


dźaijcj 


en ői 
dzaiącą tia wszyftkie włafności pízviazňťalbo przy: 
naymniey otrzyrmuie ie niezhačziiie = ieft w calé 
pewna że inęzczyzni Wigečý są przyiaciołini niż 
iniłoftnikami, i to tak bydž muf, bo gdy ogień 
poczyna wygasać, tedy pozoftaie tylko przýiemiňe 
Í tatutaln€ ciepła Wreścićs 


$ ži: 


PRZYILAZŃ IEST BOGA SIE 
BOLĄCĄ: 


DW sdn, iiażwawszy przyiaża Boga 
fig boiącą, miałemi ią riazwać W cale świętą = 6- 
ña to ieft póciechą dusz fktoninych — Criotá boha“ 
tyrow, chwałą ludzkości — S. Auguftyri daid wo- 
śobnymi dziele; pisząc 6 niey, ńaywiększą chwałę 
S. Paweł ókazúié i4 w osobliwszy sposob, W swo* 
iey właśriey osobie i we wszyftkich swoich liftách, 
i nasz Bofki prawo-- Dawca Xtus Pan poświęcił ią 
gám; przež osobliwsze (kłonienie okazanie swemu 
háýukocha ňszemu uczniowi — niech ñas to ńieza* 
k dzi: 


162 s 
dziwia — Przyiažň ieft to dobroczynność, kto“ 
ra swoie wszyftkie promienia na iednę gałązkę zgro» 
madza — "Tu ieft wierną i w spaniałą, tam cier- 
pliwą i rzetelną, lecz u ptzviaciela ieft razem wszy» 
fikiem — zatemowe związki ploche, zktorych mło» 
dość czyni sobie honor; owe własney korzyści u> 
patruiące lub tež złość wyrządzaiące towarzyftwas 
ktoremi świat ten napełniory ieft, nie są żadnemi 
przyłaźniami — i toć iet przyczyną, dla czego tak 
wiele osob, ktore fię zowią przyiaciołmi, prożne 
tylko ich” Jmie maig — i dla tego mało ieft przy- 
iacioł; przeto żeprzyiaźń ieft Boga fię boigcą, x te 
cnotę rzadko gdzie znaleść teraz — Przyiaźń Bogo* 
boyna ieft w dotrzymaniu danego " flowá od 
fiebie, — w wierności zachowania  taiemvic, 
w gorliwey fłużbie, ktorą bogu okazać powinna, 
ale iako żywo niezasadza le ońa na maleńkich rze. 
czach — wie ona, że zle zrozumiane niabóżeńftwó 
serce i rozum ogranicza i w swoim mniemaniu sa- 
maient wynioftością, idla tego odrzuca ońazabóbon= 
tie mniemania — niewierzyłoby fię iak wiele ieft 
towarzyftw ktore fię szczycą Jmieniem przyiaźni 


niemaiąc ani iednego znaku z tých, ktore fig tú wy- 


‘obrazilo -- zdaie fig iakóby (ie w tymi wieku niełączy- 
l fi 


zi 63 
ji ludzie, z žadney inszey pobudki, iak tylko dla 
udzielenia sobie swych błędow, powątpiwań, mnie: 
imań, ktoré wszyftkie przeciwne są boiazni Bofkiey, 
framazońlkie Towarzyftwo —chciafo námi oddá“ 
wna wyperswadować; iakoby było prawdziwą szko= 
łą przýlažni, i że či wszyscy, ktorzy fię poddali iega 
právotti, ňietriieli nigdy przeftać potiagać sobie i kos 
chać fię, ależ widziario że príviažn od tego biactwą 
byla wymyślona, rownie iako i ich tajeminica, i ŻE 
ich  pfawa do niczego więcey hiefľužytý s 
tylko "dd uttzymania  pioźiiiactwą i zaoftrżeńiią 
chciwości = 

Wszyftko to okaziiie, że własności przyla: 
ini ktorąśmy tożdziałatni przeszli; niesą to wyobra* 
Żenia rotńańsow, i že koniecznie pofiadać ie pa: 
trźeba aby bydź wierriyrh pízyiacielem = Ďošwiad. 
ćzyć tylko potrzeba swe serce a przyftanieiny fias 
te prawdy += ale iakże ciężko przychodzi ćzłotić< 
kowi w póstżod zawieruchy ktora nim fziica, Gżuć 
Ďe i późuawać = i ztey też ciężkości pochodzi tak 
iňata teráž liczba przyiacioł , ponieważ niemogę 
jemi bydł ifiaczey, tylkoile fię doświadczaią, czę" 
fto zsobą mowią, i całego swego iefteftwa tis 
żywaią m Poliadamy wewnętrzną umiejętność rāi 

Ëz cha: 


64 0 Se 

chowania fię, ktora fig zasadza na rozumnym pô: 
řacķówaniu naszych zdań, naszych pobudek i wy» 
obrażeń, i czego uftawicznie używać rnufiem; kie- 
dy chcemy zawrzeć przviažň — otrzyivuiemy przez 
štzodek tego tak subtelnego i moralnego odby- 
wania poznanie czyli własność naszego poięcia.; 
ftosviemy fig do rozumu tych osob ktore kochamy, i 
Czyli reieftr naszych błędow innieyszy ieft lub 
większy — albowiem na ten czas ftaramy fig a 
townoważność, bądź toczy fię chcemy wynieść czy 
fez uniżyć, tak dalece; że przy iedney i drugiey 


ftronie rowňe dziecie fig zniefienie. 


Cały świat ieft to wypadek tylko dofkona* 
łego zgadzania fig, ktorego przyjaźń prawdziwym 
ieft wyobrażeniem — kwaśność iednego przyiaciee 
la offadza fig przez fłodkość drugiego, i ospałe spra: 
wowanie fię iednego, tniarkuie żywość drogiego — 
"Trzeba (ię przekonać, że gdy natura nieuczyniła 
dwie rzeczy sobie rowne, niemożna tež przez ro» 


wność być práviacielení, každý ma swoy guft = 


śwoić zdania, poięcie, i iakożkolwiek byłoby wiel: 


Kie zgadzanie fię, pofłaremuż oftrožnosé trzyma» 


sia (€ w granicach i poprawienia fię, zawsze ief 
z wielka 


SV 


POR 6 5 


z wielką korzyścią w tych osobach, ktore błędy 


swoie poznaią i przyiaciołmi zoftać chcą. 


Hod u ÓW = GRAM 
$ 22. ! 


PRZYLAZN NIEIEST TAK RZADKA 
IAK MNIEMALĄ. 


Mar iet praw, ktoreby do powszechności 
ściągać można, iedni pragną nieiakiego wyłącze- 
nia, drudzy ograniczenia, z żadney inszey przy- 
czyny przyiażń niejeft tak rzadka, tylko żefię wzie- 
ło w zwyczay, ledwie nie wszyftkich tych zwać 
przyiaciołmi ktorych fię zna, i do ktorych roście- 
my sobie prawo oczekiwania niciakich od nich us 
flug — Należało "by wiedzieć; że przy naszym ob- 


chódzeniu fię natrafiamy na osoby, ktorych nie» 


możemy użyć tylko do bowienia fię, drugich, od* 


ktorych powinniśmy zafiggnąć, rady — Ztym wszy» 
ftkim ieft fẹ wcale inszego zdania,“ Ząda fig u 
przeymości a nawet pieniędzy od iakiego czło- 
wieka, Ktory jedynie dlatego ie odmawia, že nie 
ie 


sov ù A > N 


66 
jelt z nami w żadnym związku, i ztąd to rozgłaszą: 
my, że niemasz iuż wcale przviaciot — Znałem w 
Francyi wielu przychodniow, ktorzy przez poło» 
wę tylgo kontentowali fig okazaną im tam poli: 
tyka, przeto że wtym byli podeyrzeniu, iż wpo: 
trzebnym razie, żedney by onym pewnie nieoka: 
zano uczynney przyftugi — Jch podeyrzęnię było 
fľuszne — iednakże ich żądanię niebyłoż: godnę 
$miechu. = Zadnego ieszcze czasu niepoglądano ną 
MR polecaiący, niby na iaki wexel, i mnie fig zda. 
ię że wszyftko czego fię podrożny į możę domagać, 
ieft to przyiacielfkie przyjęcie, polityka, ufluga i 
uwagą ktore fię zgadzaią Z obyczajami albo z my: 


śleniem narodu iakiego. 


Szukać zatym będziemy jopek między 
sanietmi przyiaciołmi, to ieft w tych osobach, Kto: 


"re od dawna są w znajomiości, ktorých Dusza i i» 


fota są wiednomyślności, ktorzy uży waią tego flod: 
kiego ukontentowania z otwarcia sobie swych życzeń 
i myśli = Zaite będziemy tak szczęśliwemi że 
znaydziemy ludzi ktorzy są bezintereflowni, ros 
ftropnieigorliwieu flužyčgotowi s ktorzy pierwey; 


"niż byj tajemnicę mieli wydać; lub przy okoliczno: 
ści decy duiącey chybić, raczey wszyftko B9: 
towi 


OE -g 


=” 57 
towi byliby umknąć naszym oczomi, co tylko dzie» 
je opowiadaią poruszaiącego o przyiaźniach —Ach 
gdyby mi fię tu godziło wspomnieć pewne jniiona; 
ktore sercu "nemu iako i rozumowi tak są sząco» 
wne, pokaząłbym zailie, żć ieszeze przylażń pannie 
na ziemiiże ona czyni cuda, — lecz nię niemowiąc 
tu o sobie, widziałem osoby, ktore dla w spomor 
żenia przyiacioł, wnieiaki sposob całkiem fię ogo* 
łociły, swoie kosztowności sprzedały, albo na nie 


pożyczyły, i nic sobie ztego iak tylko ten honogx 


rzachowały, żeby ani flowa otym niemowiły, 


Przytaczmy tu piękny lift Grafa V, do Rot- 
miftrza V, obydway są moi przyjaciele, i oby: 
dway powierzyli mi nieco czego mi fię niegodzi roz- 
głośić, bez odkrycia natychmiaft ich Jmion. Graf 
ow fławszy fię po Śmierci oyca swego bogatym 
dziedzicem, oznay mił R. 1746. Rotmiftrzowi swemu 


przyjacielowi o tym wnaftępniący sposob, 


a» Dzielisz fię łzami memi moy kochany 


w. przyjacielu, będziesz zatem dzielił fię i moim ma- 


» lątkiem zemną — Przyiaźń uczyniła nas bracią, 

„ więc tež uczyninas dziedzicami Oyca, ktorego 

p opłakwiemy społecznie — szczęście ieft ślepe, ia 
» ZAŚ 
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2 „ W Panu pożyteczne być mogą. Przymiyže bez ną: 


„ ruszenia tę moię oświadczenia; i niespogląday ną 

„ mnie inaczey, tylko iak na dożorcę ktoryć intras 

„, tę porządnie płaci — nadewszyftko dozwol mi 

» podziękować za to, że przez to somo ukonte: 

st „ towanie ktore ci spravuje, ieftem dosyć nadgro» 
ss dzony — używay tedy odtąd Jntraty od 50, ty: 

s» fięcy Liwrow, ktore do ciebie iedynie należeć 

» beda, jeżeli niebędziesz tak wspaniały — ależ: 

- „ la znam cię dobrze, že więcey niż połowę ztego 

| > „, Obrocisz, abyś drugich zobowiązał, i z tey też 
| $ s» przyczyny sam ząfłużyłeś, żeby cię zobowiązano, 
‘s Bądź zdrow, zwiy mnie dla tego szczęśliwym 

33 Że mam duszę, bo w tym wszyftím wykonywam 


s» tylko powinność człowieką. 


Wszelką chwała, małaby tu byłą: na tak u: 
przeyne myśli, Co za wspaniłość! co za lift — 
podłe dusze poczytałyby (0.20 Romans, “ale przyi- 
dzie dzień, że rzetelność tego zoftanie ftwierdzo- 
na — ieft to heroiczny uczynek ktory rownie ź J 
mieniem tego bochatyrą doydzie aż do potomno+ 
$ci — dowiedziałem fig jeszcze czegoś dziwnieysze- 


go = widziałem osobę szacniącą ludzkość tak 


„ zaś widzę iaśnie i poznaię, że bogačtwa moie 
» tylko tyle szacunku maig w sobie dla mnie, ilę > 
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dalece, że drugiemu, z swych własnych pieniędzy 


s pod zmyślonym jmieniem roczny dochod wyzna 


czyła, aby (ie tym sposobem pozbawiła ciężeru po- 
dziękowania — nowy dowod: przyjaźni! každy co 
pofiada wielkie serce, wielkim koniecznie być mu- 
fi przýiacielem, — Jeżeli iuż niewidziemy przyiacioł 
umieraiących za drugich, tedy przyczyna ieftże tegą 
niewyciągaia Okoliczności, albowiem niewątpiłe 
bym bynaymniey, że osoby o ktorych mowilem, 
wylałyby pewnie krew w tąkim razie — Umierą 


fię codziennie z rózwagą za ufiugę swego Pana, a 


czemuby fie umierać miemialo za ufługę swego 
przyiąciela ? 


Nićchby były czasy niewiem iak zle i zepsu: 
te, nie są poftaremu bez cnoty — iieżeli byli każ. 
dego czasy ludzie zepsuci, byli też beda ieszcze, 
rzetelni, cnotliwi i wielkiego serca. — liczba przy: 
jacioł iet mała, take i wybranych, wszakże licze 
ba ta mała, przynzymniey ieft pewną. — Tak ia- 
ko rzadka ieft przyjaźń, ma'pofłaremu wigcey przy: 
jacioł niż rozumiemy — Gdyby była tak pawszę: 
chna, iakbyśmy žyczyli, nicbyľaby więcey tego 
szacunku — Przyjaciel, dla tego tylko zdaie fig 
bydź (karbem,že wynależenie iego ciężko przychoa 

daj 


jo zná b 


dzi + Gdyby przyłaźń udzielałą fię ze wszyfikich f 
ftron, przyszłoby do tego, żeby (ie zarowno wszy: — Je 
_ kich kochało ludzi, a natenczzs przeftataby przy- p 
iażn być tym czymiefł zaifte, = serce nasze jako iro. - (I p 
zum, muf pewną miarę zachować, a tylko z mą: gi 
drością i oftrożnością fię determinowąć — Do ludz: f 
kościkażde serce ieft tworzone, ale nieka žde zda: ň 
tne do pržviazni a 
13 l ż 
R 
CZEMU PRZTIAZN TAK RZADKA A 
TERAZ. zł 1 
t À W Atura ktora przy rozdawaniu sere dobrych k 
A tak ief oszczędną iako to przez wzgląd na wiel- 
kie Duchy, suma fię, przykładą cokolwiek, 
do tey rzadkości przyiacioł — Rodziemy fię ztak Z 
rozlicznemi farbami rozmaitych namiętności, že y 
tylko pówni szczegolniey obdarzeni ludzie, ich € 
wyobraženia moga porządnie umiarkować i uśmie- (zd 
] 


rzyć, ow widzi fię powftaiącemi dymami wyniofło: 
ści 


Pa 
mać vu 


ich 


zy+ 


posz 


= 


ści zachmurzony, inny od łakomftwa fkrępowany, 
Jedwieby można wierzyć iak mocno nas zepsucie 

oddaje namietnošcioím. Serce nasze ieft nieiako 
podobne do barometrum, ktore podług gradusu 
gorąca, naszych Jmaginacyi, lub naszego serca, wzno- 
fi ię i upada, i ktare zatym przymusza do odmia- 


ny nasze (kłonności | nasze obyczaię, 


Lecz przyjaźń, ktora fig mocna uftanowić 
umie, niemoże fię pogodzić ztą nieftatecznością, i 
to też ieft przyczyną Že mało ieft osob zdolnych 
do zwyćiężenia zachodzących w przyjazni ciężko- 
$ci — Coż gdy do tego prawie wszyftkie narody w 


sobię samych maią początkowe przywary; ktore 


bardzę fi sprzeciwiają przýmiotom przyjazni. — 
„A ię sprzeę ; 


(miem to mowić, że trzeba nam złożyć zwyęzaię 


kraiowe, chcąc bydź przyjaciołmi. 


Złożenie ta, ktore na pierwsze weyrzenie 
zdaie (ie bydź niezwyczayne, ief poftaremu pra- 
wdziwe, — Angielczyk obowiązany ieft uwolnić fię 
od swoiey nieczułości — Francuz od swoicy lekko+ 
myślności — Niemiec od swoiey twardości — Pa 
Jak od swoiey ząrowności — bez tego, nieznaydzię 
Przye 


przviazň fiáteczňosci. — Jedna ieszcze 'osobliwszą 
przeszkoda do przyłazni ieft, własny nasz interes — 
Przedtym mowiono — przyjaciel aż do ołtarza, 
lecz teraz mowić można, przyjaciel aż do trzosą 
złota we wszyftkie oświadczenia, ufługi, wszyftkie 
zapewnienia o przywiązaniu pospolicie fig wnic o- 
bracaią przy pierwszey podaney okazyi me Teq 
sam człowiek ktory wczora chciał iść za wami w 
waszym niebespieczeńfiwie, w waszych potrzebach 
was uprzedzić, i iednfm ffowem cuda czynić, ftaie 
fie natychmiafi roziuszony, fkorobyście go proGli a 
zapomożenie fiebię kilko biednemi pieniędzmi, = 
będzie on zatym poglądał na was jako na niewíty- 
dliwych, ktorych trzeba unikać; fiugom zvolí 
przykaže žeby wam  nieorWierano domu, i 0+ 
czom „zakaże žeby na was więcey nie patrzały Bi 
Przydaymy i to, že ci co fię ufkarżaią na rzadkość 
przyiacioł, ledwie nie wszyscy sami fię przykładają 


do tego - Niepracuie fię około naprawy swego 


serca iiefieśmy zawsze tego uroienia, Ze to tylko 


saiad poprawić fig ma — tym sposobem, uznake* 

my błędy cudze, i miafto wniścia w fiebie dla odr 

krycia pobudki naszego sprawowania fig i oney 

wykorzenienia lub też poprawienia, to my doświad: 
l - ezamy 
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czamy i sądzietmy ufławicznie braci naszych: ada. ` 
ie figiakoby dusza tiasza przez wzglad-na nas sas 

tnych; niemiała oczow, i że każda rzecz, ktora (igo« 

procz nas znayduie gdzie indziey, godna ieft nagas 

ty. — Ztąd powftaie nasza niechęć, nienawiść, naa 

sze przesądy, ztąd owa miłość własna, ktora nami 

perswaduie żeśmy wielkiego serca, rzetelni, ciers 

pliwi, gdy tym čzasémi fakoinftwo, nieprawda i 

žeryzóta umyflu, w oktatny sposob nas obarcza» 
iq — Serca przez przyiażń, Raig fig rozgorzalsze, tę 
žaš dzielność wytrzymać niezdolna ieft większa 
Część ludzi — wpadaią oni w mdłość (przy pier- 
wszym  momieńcie tegó  ilkrzeniá (ie, ktore 

przez ich namiętności; onyt wyobrażone, zaduszo- 

ñe bywa natvéhmiaťt, byłoby zatem dla ludzko- 
Ści naywiększą proba, gdyby serce tak było prze- 
#ťoczyfte iak szkło. 


Przylazń w takiey poftací zdaie fig bydź 
ftraszną,i iey uprzeyniošci przyciiaią fię z boia- 
Źni żeby odkryte niebyły = Jak diugofię tylko u: 
waża swoią Dowicrzcho wnôsé, rozumi fig osobie 
że fię ieft dofkonałym, lecz iak tylko ťozezľonkowa- 
nie będzie przedfigwzięte, zobaczy fię fiebie zwią? 
zatym od tyfiąc wyftepkow, ktore fię miało za čng« 

ty 


ty j sa Sądzilibyśmy rzetelnie oiedney i i drugiey ftróż 


nie, pfzeż wzgląd ta tiaszé złe lub dobré własno: 


ści, i w tymi byśrńy üs zgodzili, żeby iedrie znich 
e wykofzenić 4 drugie poprawić — Lecz iak= 

że dalecy $3 ludzie od tych praw? oto albo innie- 
maig że są beż iiłotnuości, albo fig trzymiaią zus 
chwale swoich wyftępków i w nich chcą przeftawać; 
Tym czasćm przyjaźń ieft to rola, ktora wtedy 
tylko pożytek przytiofi s kiedy będzie úprawiorid 
zwyczaynym kosžteti: 


Każdy; muli fię ftarać polepszyć ią i fkarb $a: 
bie ffodkości zniey zebrać — okažcie fig wabij> 
ce przyiaźni tak, iak iefteście, a procz prawdziwe. 
go zaslepicnia, zafłwydziemy fię z waini, że waszych 
uprzeyrtości nienaśladuiemy4 albo w rzeczy samey 
ślepemi iefiteśmy — chcemy wszyftko: ciągnąc ná 
śwolą ftrotig, a niepoymuiemy, že nigdy ie“ tieko- 
chamy mochiey, iak kóchaiąc driigich, przez tö 
bowićm otrzymujemy srzodek, żeżyiemy dwoiaKGy 


wsobie,i W przytacigłach. 


| bm v ag 


NE 


MAŁO OSOB DO PRZYIAZNI IESŤ 
ZDATNYCH, 


AR dode: i zgryzliwość umyffu, więcey 
przynoń pízyiazní szkody niž miniemamy > Mię za- 
wsze to ieft riaywiększy ogień ktory sprawuie 
wielkie spuftoszeriia, — niekiedy będzie to mafa 
ifkierka ktora całe zapala miafto — Niema czá- 
$u myslenia o przyliemnościch przyiaźni, ani też 
determinowania serca dg czego pewnegó, będąc 
ťózproszonyti, ibrakuie nam na łagodności tak po: 
trzebney do przyjaźni, i niedziw žežýiemy iú miera: 
iny bez pržyiaciot — Roftargnienie ma wiele ga: 
łązek, zawiera ore w sobie rozkosznikow, leniw= 


cow, nieroftropnych i. t, ds 


Umyfł ponury ma ich także niemało, rozcią= 
ga fig on na. graczow, obłudnikow; zazdrośnikow 
sprzecznych i, t; d.-— nietrzeba tu tylko poracho= 
wać, żeby poiąć, iż przyjaźń gdy szkodnie na- 
tych ftworzeniach szczegolnych osob, wigcey niż 
trzy części traci z ludzi, ktorzy osobliwie zanurza« 
ja fię w rosprostenia i zmiyślności; dogadzaiące ukon= 


tens 


s l +2——Żw 
tentowanin. — Powtote fa ftarych, ktorzy są zrzędni 
złośliwi, i uciążliwi — potrzecie na te osoby, ktore 
między tenii dwoma ftanami pofiadaig błędy iednych 
i drugich — nietwietdzę Żeby tu niemożna czy: 
-pić wyłączenia, i żeby przyjażń miemogła ziaydd: 
wać (ię ani uiednego człowieka; ktory podlega te= 
mu roftatgnieniu i ciężkości, to iedriak inowię; że 
malo ieft. przypadkow takich, i że każdy lekko: 
śmyślny przyłaciel albo samomyśliiy czyli wlasne: 
go zdania, do żadnego innego źwiązku; iak tylko 
do takiego zdolny ieft; ktory raczcy źnażofńością 
niż ptzyłaznią zwariy bydź powinien — kiedy wys 
ftawianiý na widok upartóść, łakómfiwo, tnitosé, 
i gry; bez trudności można przyznać że fzadcy są 
bardzo przviaciele -- znamý dobrze; fkutki ktore 
sprawują te nieszczęśliwe namiętności; i iak fi fig 
naturze przyiaźni sprzeci wiaią, hardy gotow ief 
zawsze wydać swego przyłaciela, łakómy opuści 
go, gracz o niti zapomti — Dla, tego tež na ktos 
tąkolwiek ftronę uboga przyjaźń fię obroci, „wi 
dzi fig przymauszoną ukryć w małym okręgu 
pełnych zańugi ludzi, gdzie naytnędrszą i nayprzy* 
iemnieyszą ftanowi Rzecz- Pospolitą — Jefteśmy 


wszyscy powołani bydž przviaciolnii, jako. fię to 
okazus 


w m: 1 © 


A. 


e. 


mis. 


- R 


Es ži 


gdni Gkazuie wpierwiaftkach latnaszych z tych pragnień 
s ktoreśmy mieli związdniia fięż tiaszerni wspoľúcznia+ 
sch imi — lećż w tými obięciu mato ieft wybranych; = 
EM Przy wyjściu szkoł; idżiemiy ża rzeką riainiętnos 
„a ści naszych, ktorá rias wie szypko; tak że zale; 
kę, dwie riożeriy fig pozijäč ha uprżegniościach przy? 
że łaźni > Wielu było tego miniemiania; że pížvias 
ki Żńi; przež wyfławienić utoioiiey śobić świątyni; 
DEM iftotig oddadzą fiażbę == Poetovie są tia peľniéni tes 
sika üi źniyslaniamii, lecz przyiaźń, ktora wsercu tyl, 
T ko żąda wolnego miaftè gardzi podobneini buda: 
SW *lami = 

ilosć, "Ôtwofiniý iey Duszę fiatzęi fłaraymy fig ü: 
cý sá | čžyniť dla niey mieysce w wnętrznościach tey świą* 
tore tyñi, gdzie rózum ťofkážuie i czułości sá powolne 
k fe. bydź może, że ź tego Wszyftkiego cómi tú miowiń 
y ief Wniosek ter iczýniemy, że dosyć ieft; požadliwo- 
puści ści nasze przywieść do zamilknieńiia, aby żoftać pržy: 
| ktos iętymi do kroleftwa przviažni, z tym wszyftkim po: 
„Wie źriawiy dobrże doświadczaiąc ludzi, że wielu znich 
kręgu — | Hiezdolnemi sg do przyiaźńi dla sámôgo fłariu śwe* 
przy“ f gó — Zechcę myśl mioią w tym obiaśmić; = wiele 
tesný + ôšob w podobnych okoličznôsciach widzą fig bydź 
fe ta | tyt przýpadku, że serce ich nieźnacźnie fig 
jis . F . tipadla 


upadł a z fałszem, z chytrością i oszukaniem, 
przez co ftaią fig sobie podeyrzliwemi, a nic fię 
bardziey niesprzeciwia prawdziwey (klonnosci — 
bo coż ieft przyjaciel ieżeli niebędzie taką osobą ` 
ktorey dusza nic tdk niedaie uczuć iak wierność, 
łagodność delikatność, zaufanie irzetelność, osoba, 
ktora nieodmienną ieft bez chardości, gorliwą bez 
namiętności, ogniftą bež niespokoyności , wspania” 
1 łomyślną bez chwalby: Tytuł wielkości ktory wy» 
myšlony ieft, Z powodu pychy czyli z potrzeby, 
potknety -Jmie przyiazni tak dalece że fię iedynie 
szacuie własności Bogategoi możnego — Przyiaźń 
utraciła wszyfiko, fkoro utraciła ołtarz złoty cały 
narod ludzki wydychałby podnią tym wymownym 
powietrzem, Woyny; niewnioffyby te dziką ifto- 
tę ktora pod pozorem uczynienia ludzi tym bitniey= 
szemi i odważnieyszemi czyni ich tym mieczulszemi 
i nieprzyiemnemi — Przyjaźń natenczas niebyŤa iak 

tylko po ziemi rozlewaigcymi fip ftrumieniemi 

mleka, lecz dziś widzi fię przymuszoną oglądać 

firumienia krwi ktore Pańftwo iey niszczą i pufto- 


szą — Przedtym widziała kwiaty z łona ziemi wy- 


chodzące a teraz widzi z teyże Ziemi kruszce z bie- 
q 


dnego . 
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dnego srebra wydobywaiący (ie, ktory do tegó tylka 
ftuży, aby pożądliwości Tryumfować mogły: 


$ 25. 
Ô POTRZEBIE PRZYIACIELĄ, 


p. 
IP rsiacie beż wątpienia mu bydź potrzebny 
do towarzyftwa ludzkiego, ponieważ mędrzec, zna« 
lezienie go porownywa z fkarbem żnalezionym; == 
jakże ieft przyierina znaleść śamego fiebie w dru: 
gim? ktorego fig fłucha iako swego radzcę, ża kto- 
tym fię idzie; iako ża przewodnikiem i ktorego fi 
uważa iako światło? życie bez pomocy przyiacie: 
la, ftaie (g nam nieżnośne, tyfiąć okolicznosci ro: 
spaczliwych, każdego momentu okazniý potrzebę ` 
poznania go, ieżli żapieraią fig mnie tedy uciekam 
fię do mego przyiaciela, i on daie mi dożtiać spra- 
wiedliwości, iezli obleraij mnie z mego maiątku, te: 
dy wzywam go-i om mnie zbogaca z swego; iezli 
úciíkuig mnie, ieżeli prześladują, on mi wyftawia 
tticysce ucieczki — jeżeli choroba zálkoczý mnie; 


F2 ieżeli 


so 


jeżeli śmierć fię zbliża, ieżeli tracę życie, tedy ori 


mnie cieszy, on- dzieli ię moiemi boleściami; i om 
ze mną idzie na spotkanie fię sömn eragi rili nie 
przeżyje, tedy fig dzieie to dla fkropienia popio- 
fow moich łzami swemi, dla ozdobienia ich napi- 
sem grobowcowym, ktory boleść podaie piorowł 
iego i nareście dla okazania fawnie, że firacił wszy- 
fiko fixaciwszy swego przyiaciela + czyni co wię, 
cey — Jezeli mam dzieci tedy ov ftaie figę onym 
óycem, — odnawia únie uftawicznie ich pamięci £ 

adzi że w nich ztiowu znaydzie przyiaciela ktos 
pe opłakuie. — i ktożby lekce ważył te Korzye 


ści w prviacielu? 

Zbieram rady iego,iako ffowa O 
826; utrzymuie ie iako drogi zadatek uprzeymości 
która przy wszyftkich pokusach fłatezną przefta- 
wa, obracamie ná moy pożytek z taką pewriością 
z jaka ie naydofkonalsze zaufanie ku niemu ufku- 
tecznia: 

Przyiaźń, ktorą zwać należy gospodynią u» 
kontentowania i nieszczęśliwych przypadkow, bydź 
powinna miarą naszego doświadczenia, — bo al: 


. bo znayduiemy fig w wesołości lub w smutku, 
Filo- 


pieni 8E 
ori 
p Filozof ktory zdaie fię żyć pomiędzy tem 
i dwoma umyfła poruszeniami, czuie poftaremu że 
u iego filozofia, nieuspokoia go jeszcze, ieżeliby Z 
P niey nieuczynił dzieło rozumowania i przeto Ż7- z 
A Czy sobie bydź przyjacielem — Pan iaki wielki, 
cj ktory widzi fię nasyconym dobrami i honorami; 
dš chciałby osadzić siebie w spokoyności umyfiuiwy* 
a lačswe serce Chrześcianin prawdziwy, przeięty t 
w Bogiem żąda o nim mowić i zatym doyść wcale 
A świętego znim związku, ktoryby iego gorliwość i 
LĄ miłość utrzymał — Człowiek roftropny, używa u- 
ży kontentowania, gdy nauczy innych dobrze myśleć; 
fkoro pierwey sam pomyślił, i swoią iftote w mia- 
cy“ rę swego poznania rozszerzyć — W taki sposob o- 
ści biawia fig potrzeba przyjaciela we wszyftkich fta+ 
fta» nach tak daleceże Denis tyran przy wszyftkiey 
ścią swojey wielkościi bogactwach miał fię za nieszczę* 
ku“ šliwego, i že tyfigc proźb łożył nato aby przynay* 
mniey iako trzeci mogł bydź przyiety do przyja- 
[ľa gni dwoch ściśle złąconych osob. — Sądzę zatem, 
ydź že nayżywsze- troíki wielkich Świata tego powíta- 
al: wać muszą z niewiadowości, w ktorey fig znaydu- 


ią przez wzgląd na swoich pzzyiacioł. — albowiem 
ach? iktoż może zapewnić ich, žeby między 


wszy” 
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wszyftkiemi dworfkiemi ludzmi choć jedne tylko 
szczere inieinteteffowane serce mogło fię znaleść, 
ktore możñaby im ofiarować — Przýiažú, ktorą 
ieft zobopolną czułością, i ktora fię tylko podług 
ftopnia od niey szacowaney osoby, miłości odmie- 
rza, niefkłania (ie zaifte na takich podług ich po- 
ruszeń umyfiu i ftanu niemifofiernych ludzi, lecz nies 
saż wielcy Panowie częfto wtych smutnych przy- 
padkach + — Przyjaźń iakożkolwiek całkiem ieft 


cnotą, nicpowftaie poftaremu iako mądrość, moc, 


pomiarkowanie, ktore jedne tylko potrzebuią due p 


szę do utrzymania fiebie i okazania fig i to teżieft 
dla czego daleko łatwiey ieft znaleść mądrych, níž 
przyiacioł, — albowiem ia sam wyfłarczę sobie, 
żebym był mądrym, —lecz iakożkolwiek życzę, sobie 


bydź przyjacielem, poftaremu fię to ftać niemoże, | 


ježeli ię eo drugiego w pewnysposob nie nadarzy, 
J to tež iefi przyczyną, że człowiek, ktory uftawnie 
potrzebuje wsparcia, swoie czucia i myśli/ przez 
złączenie z podobnym sobie podwaiać mufi — Ser- 
ce i rozum są u iakiey osoby ktora žyie béz przyią: 
ciela tak mowiąc niby na puftyni — miafto tego że w 


tych ktorzy fię kochaią ftaią fię ftowarzyszonemi. 


Nowy dowod, fluchania głosu przyiązni, 
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bo wszelki człowiek ftworzony ieft do towarzyfkie- 


go życia — ale idę ia daley jeszcze; i twierdzę że 


wszyftkie cnoty winniśmy przyjazni, 


Jak wiele osob nieodprowadzifa ora od wy- 


ftępkow aby znich rozumne i roftropne rzeczy po- 


czyniła ? — szczęśliwą będąc w umiejętności poru- 
szenia, przekonania ffawia ona wiele razy serca wro* 


wnowagę i woła ich na powrotku ich powinnościom, 


Jakże wiele ludzi niezgubiło fig przeto; że 


im brakło iednego przyiaciela? on by ich był zno- 


wú naprowadził, na drogę prawdy i spra wiedliwo- 
iwy ieft czło* 


wiek, gdy sam tylko iefł Va soli — a tako podo: 


bne srzodki w spomagaiące utmeymnią fię przez 


przyjaciela, coż za firata nie ieft, ntraciwszy 80 
przez smierć: — niechby nas wyzuto zdobrego mle- 


nia, przycmiono nasze dobre Jmie — niechby do- 


la nieszczęśliwa zmieszała nas z pospolitym ludem, 


niechby choroba zniszczyła nas i rzuciła 9 łożko — 
nieszczęśliwości nasze, niedoszły ieszcze do nay- 
wyższego ftopnia, ieżeli żyią ieszcze przyjaciele na- 
fi iz nami figrozmowié zechcą. — Jakoż można Za- 
fiąpić mieysce wiernego iakiego przyjaciela? iako 
mo- 


można fię pocieszyć, ziego utraty? — oddech wzdys 
chaiący uczynić 2 lecz coż mirzecze to oddychanie? 
Jmie mego przyjaciela, ktorego inż niemasz? - 
trzebaž bolesé iego obnosié posrzod lasow? lecz 
lasy te przez swoie zamilknienie i ich okropność, 
powiększą tym bardziey moy smutek, — Mamyż 
udać fię do wielkiegó świata! — lecz wszyftkie tę 
rozmaite twarzy, ktorę widzę; do niczego więcey 
niepofiużą, iak tylko do opłakiwania osoby tey 
ktorąbym sobie znaleśdź życzył, a ktorą nigdy wię: 
cey niezobaczę. j 

Niepoznaie fię potrzeby przyiaciela iakiego 
-w żaden sposob lepiey , iak utraciwszy go przez 
śmierć, Przypomina fię sobie natychimiafł tyfiąc spąe 
cyerow i tyleż rozrywek, ktorych fię na ow czas Z 
mniey ważeniem ich uważało,na ktore (ie w blilkosci 
miemiało czuyności ą-teraz fię na nie uíkaržamy, ia: 
ko na utraconą szczęśliwość > ieft to tak prawda, 
że powrociwszy na tež same mieysca, na ktorych 
używaliśmy obcowania z naszym przyiacielem, 
mieysca te choćby też były nayprzyiemnieysze ną 
świecie zdają nam fię bydź okropnie ftraszącemi i 


nieznosnemi puftyniami, — Mowiłem tu tylko o po- 


trzebie iednego przyiaciela, bo procz tego, że wie: 
lość 
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Jość przyiacioł prawdziwych ieft niepodobną wiele 
razy sama fłałaby (ie ciężarem — Dobrze ieft, Že 
szukamy rozprzeftrzenić naszą iffotg m lecz meieft 
dorądna, odciągać ią od należytego rozważania, 
ktore fię nadewszyftko winno ftworcy swemu i sa- 
memu sobie = nieuwierzylibyśmy iak wielce fię 
. fozproszonemi widzą ci ludzie, ktorzy nik, 


maią że wszędzie znayduią przyjacioł. «= Zycie ich 


przemiia na zatrudnieniu fię czytaniem liftow lub 


też pisaniem ich, ną przyimowaniu lub oddawa: 
niu wizyt, tak dalece že podobne przyiązni sg tyl: 
ko związkami obłąkliwemi ktore ftawiaią serce w 
niespokoyności, miafto go uciszenią — obęyrzyimy 
fię na samych fiebie i pomyślmy że przylaźń, po» 
dobnie do ognia nie tenże sam fkutek otrzymuje, 
kiedy fię na wiele obiektow rozszerza, podzieloną 
przyiaźń, nie obeymie nigdy wfiebie szacunku po: 
jedynczey w iedrio złączoney przylazai, — Promie> 
nia światła zawsze są inney wcale dzielności, kię: 


dy fię na jeden szczegolnie punkt kupią, 


PZŻ 
i $ 26. 5 A 
0 OBRANIU PRZTIACIELA. 


© branie przyjaciela, nietylko sprawą ieft serca 
dub rozumu, ale tež rażem ict oboyga = albo- 
wiem gdyby fię iedynie radziło rozumu, tedy bye 
śmy wielerazy zaślepili fię od ognia dowcipnych 
uroień i ku takim osobom obrocili (klonnosci, kto» 
reby podobno niebyły godne weyrzenia — gdyby» 
śmy znowu spuścili fię iedynie na gerce, tedybye 
śmy fię wydali na niebespieczeńftwo kochania po- 
dobno iako miłośnicy, i zabrania związku ktory- 
by niebył ani przyjemny, ani pożyteczny. — Ro- 
zum za tem powinien kierować naszemi czuciami 
i przekonywać nas © tem, że w ludzkich towarzy- 
ftwach znayduiemy osoby, ktore tylko przecho- 


dzący uważać potrzeba; inne, ktore z przyczyny 


naszego pożytku albo przyftoyności utrzymywać 


powłnqiśmy, lecz bardzo małą liczbę takich w kto» 
gychby szukać možna przyiazni — Twarz 
częfto ieft maszką, rozum omamieniém, serce nie» 
porządną mixturą czucia, głos iawny przesądem, 
"Trzeba fię zatem poradzić innych nanczycielow, 
chchąc 


chcąc sebie dobrać przyjaciela — Przy podobnych 
wyobrażeniach , ktore iedne za drugiemi fię snuią 


potrzeba, każde na swoim osadzić mieyscu, ktore 


- onyin ieft przyzwoite m czułości, ktore wielera+ 


zy w nas powítaia przeciwko woli naszey, wycią- 
gaią żeby ie rozłączyć i doświadczyć — wszyfłko 
to nie ieft dziełem iednego momentu, — serce mu- 
fi w pewny sposob, bronić qwaiey sprawy przeciw 
rozumowi, a rozum Rag sercu, aprzy podobney 
sprzeczce wielerazy R żeby fię niepierwey 
determinować aż roftrząsnąwszy w przod v wszyfiko 


z uwagą, “ “ i 


Francuzi przemieniają fię częfto z swoiemi przy- 
jaciołmi przeto że im, zbywa na doświadczenitwy 
a Angielczykowie umieraią wielerazy, niemiawszy 
nawet przyjaciela pržeto żę onymzbywa na rezolwo- 
waniu fię — Przyjaźń umie unikać tego dwoiakiego- 
szkopułu uspokaia fię ona tym, že takiey przezorio» 
ści używa, ktorą fię zwykło używać w rzeczach 
naywiększey wagi — Poczyna ona od tego żeby 

namiętności i przesądy przywieść do umilknieni ia, 
i kiedy zatym uyrzy duszęj tak mowiąc, cale inż 
naga, tedy idzie za iey swiatłem bez bojazni zablas 
kania 
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kania fig — pôrožnienie fię między przyiaciołmi 
, powftaie pospolicie dla tego, że fię niedobrze go o- 

brało, iiakże złe obranie w tey miecze iet nie- 

bespieczne? = Przyjaciel taki ftrąca nas w nayfirą= 

śliwszą przepaść, -= albo też zmnieysza nasze Jmié 
| dobre, albo. szuka wygafić w rias boiaśń Bofką, ah 
bo trwoni nasze zapomożenie, albo psuie nasze 0* 

byczale, 


fancuch ten nieszczęśliwy tylu ludzi zmye 
ślności oddanych i zepsutych, ktory fię od dnia da 
dnia pomnaża, ztakich tylko związkow powiłał, 
ktore fig bez umiejętności rozeznania nadarzyły = 
jeden przesąd przywiązał fiędo drugiego; ramię: 
tności umocniły te związki i wnet potem obte i 
zwodzące wniofki rôznu, nieumieiętność i bezbo* 
żność, wyprowadziły pisma i nauki, w ktorych 
człowiek przeciwko Bogu powftawać odważą fię 
i iego przykazanią odrzuca — A co mi to za przys 
jaźń, ktora do tega dąży, żeby iftotę naszą obraćziey 
godności i ktora fig natrzasa z Religii i obyczaiow? 
Zaczym daleko ważnieysza jeft niż kiedy podobne 
osoby dobrze doświadczyć, ktorych fię sobie chce 


przybrać za przyiacioł , ponieważ lekkomyślność 
gozumu i serca płechość koło tego pracuią żeby no- $ 
wo: 
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Os 


wo nawroconych uczynić i zewszyftkich ftton fię ro. 
sprzeftrzenić, — Znam wielu młodych ludzi, ktos 
rzy z żadny inney przýczytiý nieprzyięli Deizmu iakć 
tylko że zaufanie swoje spuścili na przypadek; — 
uczuli oni swoie niesżczęście, ale, bądź tá wftyd uż 
toiony, bądź to pragnienie iscia zdzwyczaiem, dos 
syć ieft, že niechcieli igcofnąć — Przyiaźń bež wąt< 
pienia wzdycha dla tego, że fig używa iey imienia 
i względu takie związki umocnić, ktore iey spra“ 
wnią obrzyd liwość — lecz iey wzdychanie ktos 
te wewnątrz tylko serca cnotliwego iakiego czlo< 
wieka rozlega (ie, niebywa nfłuchane 4 fłrumieś 
nie fałszywych i niecnotliwych przyjacioł w zmaga 
fię coraz ipłynie z większą tęgością iż kiedy, — 
Miłości tó.tylko przyftoi iakośmyiuż nowi“ 
li, na pierwsze fkinienie fig rezolwować, i na pier- 
wsze weyrzenie twarzy, albo oka mgnienia tóspa* 
lać fig — trafia fig nawet że wiele mesżczyzń ra“ 
podobnych pobudkach zabieraig niewygaszaiące i 
święte zwigzki, osobliwie gdy przyiaźń rozważa, 
óczekuie i dopiero fig pó wielu doświadczeniachi 
determinuies — Wie ona, Że ieżeli ig prawo: nico“ 
bowigzuie do czego pewnego ona saria winna ieff 
sobie te część: rzetelną bydź i szczerą — w taký 
Spia 


go Zz, 

sposob używa przyiaźń przez sobie właściwą wol 
ność, każdego momentu fię uwolnić, nieuftannie 
nową spokoy nosť, ktorey osoby w małżeńftwie bg- 
dace, hieużywaią lubo kochać fiebie są obowiąza: 
ie — i natym zasadza (ig że przyiaźń ktora zwła. 
sney pobudki i dobrowolney woli kocha otrzymiuie 


pierwszeńfiwo nad miłość inałżeńlką ktorakocha z ` 


powińności i z obowiązku — l.edwieby można u- 


wierzyć, iak wybranie sobie dobtego przyjaciela 


ftało fię teraz trudne — tak my fię odrodriemi fta- 
li od naszez iftoty, že tak mowiąc, serce ftworzo: 
ne będąc do miłości, chce sądzić, a toziim ktory 
_ dany feft do sądzenia chce kochać, w tym. zatynt 
nieporządku, myśleńiy tny przez czucie a kochamy 
tylko wuroienii = Umiejętności sartie, ktore fię 
podług sposobu czułości i używania na fałszywych 
pobudkach zasadzaią odmienity prawie wszyftkie 
swoie obiečtúm = Albowiem nauka duchowna kto: 
ta Boga tylkoiduszęzacel miała rozciąga ię teraż aż 
do opisańia nauki lekáríkicy iciała, nauka zaś natury 
Ktora fię tylko zatrudniała ciałami, roftrząsa teraż 
duchy i potzuea ie pod swoie doswiadczenie — Źtąd 


pochodzi że wszyfłkie nasze zatrudnienia zły bar. 


dzo grunt tidig, iako i przyjazni nasze płochość, 
ktora 
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ktora szpeci naturę ludzką — Ztad dusza nasza, to- 
zutmieiąc że ieft duch szczery widzi fię cieliftą a 
nasze namiętności uboftwiaią (ie, iakośmy to wi» 
dzieli z Xiążki deľ Esprit — Ale odłożywszy na 
flrone uwagę otem, ktora fig nieściąga do naszego 
przedfięwzięcia, przypatrzmy fię obraniu przyiaciof 


iaśnieiącemu w złączeniu fię Tacyta Pliniusza. 


Co za zgadzanie fig w sposobie ich myślenia, 
čo za rowitość w ich obyczaiach i w ich guście — 
były to dwie dusze, ktore fię zmięszały w iedne i 
niczym (ie. Nierožnia,iak tylko sposobem tľumacze. 
nia (lg, nieohraca fig pospolicie żadney oftrožno: 
ści na wybor swych przyiacioł, ieżeli ich tytuł nie 
będzie fię zdawał wielki i okazały, zwykło fię spo- 
glądać nia bogaćtwa, możność, Jasność, właśnie 
iak gdyby wiele do tego zafiug trzeba było, żeby 


używać honory i dobra Świata tego. 


Tym czasem Pliniusz młodszy przez piękne 
przymioty serca swego uczynił fię flawnieýszym, 
niż wszyscy Xiążęta ktorzy tylko wielkość swoią 
mieli w podziale iakże bardzo kocham go,przy okazas 
niu uftug ku swoim przyjaciołom, kiedy onym (kar- 
by śwoisotwieraiswoy wzgląd zniemi dzieli = Zdas 

ie 


ie fię iakoby natura udzieliła mu iedno serce, tyl: 
ko aby onych mogł kochać, iedeń iężyk tylko aby 
óhych niogł chwalić, iednę rękę tylko; żeby ich 
dobre przymioty mogt opisać i oñé obronić — lis 


fy iego będą wiecznie niezarziconym dowodem’ 


iego dobrey duszy — J w taki tosposob należy obs 
chodzić fię z przyiácielerii swoim trafiwszy ha wyż 


bór dobrý s 


Większa część ludzi obiera póspolicie zle dla 
ńiedoftatku że ńiepoznaie przywary sobie podá: 
bňych — Znayduią fię w kaźdey osobie wyftępki 
ktore fię tyczą natuty, pewnych ftanow ; fłarości, 
lat wiekti w którymi fię żyłe = wyftępki tidtury Was 
bią gut wyftępki tani rhaią ię brać ž naszego sprá: 
wowania fię, wyftęgki wieku tyczą fig naszego u: 
mydłu, a wyfiępki czasów, tycżą fię wprowadzo: 
nych zwyczaiow — trżeba tú ku takimi idrožno: 
śiom używać oftrožnosci osobliwie že fig, wtym 
wieku ftały pospolitemi, przeciwko tými żaś z któ 
emi (ie urodziliśmy mieć baczność: 

Przeżzdrożności zaś tanow rozumiem (u su: 
towość Panów, wyniofłość Przełożonych; upor 
Dworlkich = osoby wielkiey godności povinný pô: 
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fiadać zbytek dobrego serca i iedig wszyfiko prže: 


Wwyzszalacá wspaniałość aby mogły być. przys 
laciotmi: : 


Filozofowie tež niemaią zwýczaiú z fwoią 
przyiaźnią ku Dworoni fig obracać +» wiedzą oni że 
Duch $. zakażuie ñam spuszczać fię na Xiążęta tey 
ziemi, Nolitè confidere in Principibus: 


Obranie przyiaciołki; wyciąga większey ies 
šzéze rozwagi albo niechcąc tu obrażać płeć bias 
ią, można to twierdzić, że większa część ich ief 
plocha, lekkomyślną, niecierpliwą, i że ż przyia: 
Zńią tak sobie poftępuią iak z miłością — Pozwalam 
fiato, że w tym nie tak ich left wina, iak, ich wye 
chowania ktore fig onym daie albowiem iniafło; 
prowadżenia ich do tumiciętności, dó ktorych są 
sposobre, tako tó żieimiopiśmia; dzieiopisma i ufo« 
ženia obyczałow, tedy fię žoftawuie ich serce tye 
fiac błachym rzeczom: <= W głowie, ktora niema o 
čženi myśleć muszą kotiieczriie powfłiwać rozmał= 
te dziwa i imaginacye, i uważanie ftroienia fię za- 
ftępować mieyśce toftropnych uwag = Mądry po“ 
żuaie wszyftko tę nedze i wyciąga więcey #iiž iedňo 
pfiekofianie kiedy nato przyidzie żeby fię tey płci 


G powie: 
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rzyć osobom, ktorych niefłateczność i nierosmý. ai 
ślność mielerazy spráwila naywieksze nieszczęścia: Ň pod 
Rzeczekto, że Damy dla swoiey wrodzoriey deli. í isj 
katności są sposobnieysze do przyiaźńi, lecz odpo: 
wiadam, že przyiaciele żadney miękkicy delika- i Y 
tńości niesą potrzebni, ktora raczey fiabością bad 
niż cnotą zwać fig powinna, iże czułość przyja: dh 
Mi zawsze mufi. mieć w sóbie coś tięlkiego, — júci 
Nie żąda ora ni lež, ni Romansow narzekania i 
| i fkóro ią serce niewiafty pofiada, tedy we wszys 
| | ftkich swoich czynnościach rospościera nieiaką ECH 
dniošé ktora ią czyni wspaniałą i wspołlitosną. a 
| O wy ludzie, ktorych delikatna i upływaiąca mło- 
| > "dość, ma fig dopiero determinować, iežli . chcecie 
| bydí szczęśliwemi, tedy otworzcie serce wasze . 
f „przyjaźni a zamkniycie ie przed miłością. Eneasz i a 
| Didon, ktorych fig wam czelto ftawia przed oczy G 
f ; sg wzorami niespokoyności i namiętności, — Ni» przy 
s zus i Euriales są przykładami spokoyności i cnoty, bytb 
Miłość zapaliła wyftępki i obrociła całe Pańftwa w bt 
perzynę; ofłabiła od Boga nadane dary. i wodi 
Krzdciwnie przyiaźń związała ňatody, uczy: į e 
miła kwitnącemi nauki Kunszta'i obýczaie — Mi- i ne 
łość odrywa nas od naszych powinności, i własney i poż) 
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kan s 95 
szczęśliwości = Przyjaźń dopuszcza hańt używać 
podług nasżego pragnienia; tiasżego czasu żdrowia 
i spokóyńości, 

Rormansyftowie są tiapeľniení tipizeyrnościaz 
ini miłości = Dzieiedaią znać oiey spuftoszeniacih 
i zdradach = Miłośnik toztywa ogniwo iey ká: 
danow samżć w tym momencie gdy ie całuie, Pity: 
iaciel umacnia ie z ftťátá swego życia: 


poik dh Ape 
$ 27... 
O SRZODKÁCH ZOSTANIA ~- 
PRZYLACIELEM, 


e- Owidytsż ńauczył has był urńiieięttióści 
przyiaźńi, miafto tiwiadomiefiia has o tmiłościć 
byłby fiş przyfłużył dobru powsżechnetńu, ależ, 
ön nasze obyczaje chiał zepsuć i aszą śzczęślie 
wosé zniszczyć — bo czyliż to miłość, do śwego ös 
čucenia pottzebuie lekcyi, ktota cała będąc ogniem 


tozrywa $ercd i rożutn przydusza ? Dalekoby nai 


Pożytecznieysze były prawa, ktoteby iiamięttości 


Gz wyko» 


wykotżenić mogły; niż takie ktore ie rozpalaig 
tym bardziey — Srzodki fłania (g przyiacielem, są 
dla wielu ludzi kamieniem mądrych; szukaią go 
oni ale go nie znayduią, lecz w iakiż sposob szu- 
kaią go? oto daleko fiebiey gdy tym czasem w 
własnym sercu są czułemi — niezna fig fiebie, nie- 
pyta fig Giebie, i puszcza fię całą swoię iftotę ku 
roztargnieniom świata i lego prożnośći, miafto u. 
żywania iey dobrze — Jakże wiele nieieft ludzi 
z początku dobrych, ktorych wiek nasz zespuł — 
Mieli dnil w duszy śwoiey te prawdziwą taiemnicę 
przviažňi, ale nie umieli z niey pożytkować. Ho“ 
nor ich zaślepił; lub bogaćtwa wzięty gorę nad 
úiemi ták dalece, że cała ich iftnošé na tým fig za: 
sadza žeby za gódnościawmi (i ubiegać i talary ťa. 
chować — Człowiek nie ieft tak złym, iako więć 
sobie uroietny = 

>- Przeto on jedynie kala swoy początek i (ta: 
ie fig z tyligca przywar fkładaiącą fig poczwargs 
że fię z zwyczajami i wyftepkanii zepsutego wieku 
fu i owdzie obkľada — Niewiożemy nic żatyni le- 
pszego uczynić, iako początek taki uczynić żebyś: 


my fię bez okoliczności uíkaržali. To iet, že. 


byśmy isetce nasze z Kwasu óczyścili. —Na ten czas 
- póziia: 


palaig 
lem, sa 
aia go 
b szu- 
eni w 
je, nie. 
otę ku 
afto u. 
- ludzi 
pul — 
śemnicę 
. Ho 
tę nad 
fig ża» 
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poznamy ňasze pobudki i oneż z łatwością dô cho» 
ty nakłoniemy — cała rzecz zależy natem żebyś 
my doszli, który to wyftępek iet w nas panuiący; 
nauczemy fig o tym byleśmy fig uważali bez mig 


sżania fig w to namiętności = 


Jeżeli to będzie pycha tedy trzeba nam fię 
upokorzyć, ieželi miłość tedy trzeba uwagi czynić. 
Jedynie czuyność w doświadczeniu fiebie i w pole: 
pszenin fię može nas uczynić zdatnemi do, przyia- ; 
źni — Ale jakże doświadczyć serce, ktore niezgrun: 
fowaną ief przepaścią i ktore podobnie Kameleo- 
na rożne kolory na fię przybiera? nato wychodzi 
doświadczenie go, ieżeli fig zgadza zrozumem; teń 
zaś zprawem? — Wyśmienitata reguła osobliwiey 


nżyta bydź powinna przez wzgląd na przylażń — 


Trzeba za tym nważać zkad powfłaie pra- 
gnienie to że z tym raczey, niż zdrugim chcemy 
fię związać? i doznawszy že (ie to dzieje przęż 
wzgląd pewney cnoty, ktora nam (te podoba, tedy 
początek ten rokuie nam szczęśliwy związek — 
wszakże ieszcze niedosyć na tym początku — trze 


ba daley upatrywać ieżeli cnota ktorey fig dziwi- 


jemy nieznayduie fg pod znaczną liczbą niedoľka: 
nato- 


nałości,i ieżeli sposob myślenia osoby iakiey zgadzą 
fię z icy dobremi przymiorami — albowiemach! ie» 
fteśmy my i fkładamy fię z tak wieln sprzeciwień | prz 


odn 


row 


Że wielejrazy ledwie iednę mamy cnotę ktora w po, ne f 
szrod burzliwego morzą na wierzch wypływa = A żyć 
Možna bydź bardzo cnotliwym a pofłarema da i mię 
przyjaźńi nie bydź zdatným, albowiem zgryzliwy cą r 
sposob myślenia i lekce ważenie, iako dway prze» nen: 
ciwnicy przyjaźni, mogą fię wiele razy znaydować, prz 
nawet u nayrzetelnieyszego człowieka = dną 
Przeto, przez okoliczne doświadczenie, przy: w 
chodzemy do tego tylko, że odkrywszy osobę ià: vt 
ko widziemy, czy więcey ma zaftug lub tež wys kj 
ftępkow =] ieżeli sposob iey rozumu i serca fkłone žit 
ny jeft do przyiažňi — trzeba tu bez wątpienią | dla; 
wiele oftrożności do tego, a poftaremu, w połowie . | 
dopiero ieszcze ieft robota, albowiem gdy každy 
związek obuftronny, zaczym trzeba też samego i gaia 
ficbie doświadczyć w nieiaki spósob, i tak mowiąc i obo 
z swoiemi dobremi lub złemi własnościami porąe MAE: 
chować fig, tak, iako fię porachowało drugich i Smi 
Rożnica lat sprawuie czasem, W uwadze młodego tyk 
jakiego człowieka ku ftaremu nieiako przęciwność; spa 
Wii 


jakoby mu nigdy, niepotrzeba dowierzać. — gufł 
odmię; 


Ea noe a I 
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| 


odmienia fię wraz z nami zatym guft młodego, nie- 
rowna fię guftowi ftarego — wiem to, že czy to 
przez rozum, czy też przez pewne niewypowiedzia- 
ne (kłonności, nayodlegleysze rzeczy niekiedy zbli- 
żyć fig dozwalaią. — Aleteż wieiny to, že przyiaźń 
między osoba 25. lat maiącą i osobą 60 lat liczą: 
cą raczey przymuszonym niż naturalnym ieft fta- 
nem — Młody może wprawdzie kochać ftarego 
przez uszanowanie, lecz uszanowanie nie ieft ża- 
dna przyiaźńią, bo ta ieft dobrowolnym fkłonie- 
niem fię a tamta prawdziwym związkiem — Pra- 
wdziwie wierni przyiaciele, okazuią fię woczach 
znaiących, przedziwnemi ludźmi, a poftaremu 
śmiem to mowić, że w szczegolności nie są CZYM 
innym, tylko czym każdy uczciwy bydź powinien 


dla powszechności — 


Wszelkiey sprzeczki unikać, nigdy przegry- 
zaiącegó ffowanieużywać, sądzić fię każdemu bydź 
obowiązanym, upatrywać okoliczności od zobo- 
wiązania, umieć znośić w cząs dobry i przydłuższy 
Śmiać fię z šmicigcemi, płakać z płaczącemi, „poli- 
tykę z rzetelnością nierozdzielnie zachować, na 
czole wypogodzenie umyfłu okazać — Te są po- 
winności każdego towarzyfkiego człowieka y to 


też 


too bo 
też ieft prawidłem przyiacioł — Cała rożnica przy: 
tym, ta ieft, że przyjaciel okazawszy iawnie wszy: 
ftkie swoie przymioty, oneż górychońsił A śą 
zbiera i dotego ie kieruie, ktorego nur cnota iego 
„czyni szacunku godnym — $ądze ża tem że každy 
człowiek ktory godzien ieft bydź przyjacielem, ko: 
niecznie też towarzyfkim bydź-mufi, aže niektore 
przyjażni Angielczykow mieć trzeba za Śmiechu 
godne, ktorzy miłość swoią obracaią do iednych a 
resztę narody ludzkiego nienawidzą — Ta zatym 
miłość ktorąśmy winni wszyftkim, sposobi nas do 
przviažni, i można nawet twierdzić, że oną 
to ieft do niey wftępem, luboć zle zrozumiana mi- 
łość niekiedy dotego przywiodła ludzi, żeiednę rø- 
wnie fak i drugą wysoce bez rożnicy szacowali 


osobę, 
Gdyby ludzie młodzi niebyli tak płochemi, 


możnaby mowić że ich serce będąc ieszcze całe no» 
we a zatem wolne od namiętności wielkich, kto- 
re nas tropią, byłoby do przyiaźńi wcalę zdatne 
jakoż widziemy, że owe związki od szkoł zabrane 
trwaią tak długo iako i Życie — Ježeliž więc mo: 
žna, ftaraymy (le tę rzetelność i niewinność, Kto: 
ga nas w pierwszcy młodości naznaczyła; ¿nowy 
przyjąć, 
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przyiąć, a wtedy dopiero upewniemy fig o znále« 
zieniu przyiacioł s= lecz zepsucie czasow naszych 
przyczyną ief żebyśmy niedowierzali bliźniemu Y 


coż zatem idzie? oto fałsz i nieszczerość fłaią fię 


panuiącą w Pańftwach mądrością i każdy o tym 


tylko myśli, iakby íczyk swoy 2swoim sercem w 
+ 141 y ) 

zíta wiczne m sprzeci wianiu fig sobie utwzymywąć = 
Cozkolwiek bądź, przyiaciele ktorzy każde» 

go czasu są ciż sami, oftrożnemi sg- w tey mierze 


y tey też trzeba użyć, pierw niżeli fię związek ias 


ki z kimi uczyni — Nie trzeba sobię roić že czlo- 


wiek iaki uważany, ieft w sile zoftania przyiačies 
lem. jeżeli fig jaka okoliczność ku temu nieod. 
kryie — Osaby ktore do tego sa urodzone, aby przyż 
iażń 2kim utrzymywały, zawsze gotowe są enęż 
zabrać i oczekuia iey, gdy przeciwnie miłosnicy na 
tychmiaft fig ku temu oświadczaią, i niemaiąc ni 
kogo takiego z kim by fię przyiaźńili, biegną pa: 
szukiwać go = 

Srzadki ftania fię przyiacielemtylko przy okoe 
licznościach. przekładane bywaią i choćby fię te 
nie nadarzyły, toprzynaymniey fiużyć mogą ku das 


bru Towarzyftwá ludzkiego; 
Dig: 


$ 28. 
a ; U 
Dla czego fig przekłada wiele razy przyiaciela 
nad swego krewnego? 


Orie fię sobie przyiacioł, nieobiera fię sobię 
krewnych m jedni są dziełem serca, drudzy ńatu- 
ry ata wiele razy ieft ślepą — prawda że swoich 
krewnych kochać muszemy z tyfiąca pobudek kto- 
re nas ku temu ciągną — lecz miłość z powinno: 
ści, nie ieft miłością fkłonności, i wszyftkie prawą 
na zie mi, niemogą tey oftatniey przykazać, ktorą 
laie z tajemney dzielności powftać može — Jak 


wielu krewnych nieftawaliby fię nam obcemi, gdy- 


byśmy fię tylko mogli od nich odłączyć z naszą u- 


przeymością — czniemy to, -iako dusza nasza wich 
obecności nie ieft w wolności kochania ich lub 


nie, ale w niejakim musu tak mowiąc m 


Nieto fię dzieie u przyiącioł — Przyieliśmy 
ich iedynie względem ich zgadzania (ie z naszemi 
czułościawi i względem rowności ich guftu zna: 
szym — Nadto miłość własna, iako sprężyna ną: 
szych spraw, ktora fię wszędzie gnieździ gdzie mo: 
że, ma osobliwsze upodobanie w wyborże osob 
i WIO2: 
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i w rozwążaniu gdy przeciwnie/przy fkłonności pa- 
winneyswoim krewnym niezna żądnego zątrudnie- 
nia — Kochamy w taki sposob neipodległość, że z 
owych wynikaiących (kutkow, przymiotow umy- 
flu i z przeciwnego chumoru, ktory wiele razy fię 
okazuie , pomiędzy krewnemi, iuż dosyć ief, ro- 
fkazać nam bydź przyiacielem, abyśmy pim bydź 
niemogli = Ale iakaż szczęśliwość kiedy serce pra: 
wom krwi dobrowolnie fię poddaie? doznałetą 
tey szczęśliwości = Ach! wielu krewnych, kta- 
rychem utracił, niemogliby byli być szącowniey- 
szemi sercu memu, choćbym też sam obrał ich so: 
bie — Jednomyślność naszych zdań, zgadzanie fię 


chęci, ieden sposob pofiępowania ku sobie i t. d 


Ależ boleść moia deft zbyt głęboka, ku wy- 
nurzeniu narzekania zich utraty, i ktora krom tee 
go ftałaby fię przykrą moiemu czytelnikowi, i dlą 


tego wolę zamilczeć, 


GRANE 


Nd, 


O 


GRANICE PRZVIAZNI, 


WA Ť K > 
W fzyscyśmyfię do tegowrodzili, żebyśmy uczcie 
wemi byli ludźmi ale nie do tego, żebyśmy tegą 


lub owego większemi byli przyiacjołmi, i dla tes 
2 wię P , 9 


go przyjażń nic ńieprzeszkadza naszym pawinno: 
ściom + Sami. Poganie uznali to, kiedy ia podda- 
li pod prawa Bofkieiludzkie, Boga Jię bać Kro- 
la szanować — tenci ieft wyrazkażdego počzciwe: 


go człowieka = Natura sama, wyrysowała go w 


„sercu naszym w ten sposob, že wszyfłkim naszym 


pohudkom za wzor użyć powinien, — Coby fię fta- 
ło z przyiaźnią gdyby granice boiaźńi Bofkiey i rze+ 
telności przeftąpić miała? — Ach! fkóra drzy na 


mnie tylko pomyśliwszy 0 tem, 


Przyląciele zamieniliby fig w niecnotliwych 
i pojedyncze związki, całe kroleftwa wniweczby 9- 
brociły. — lecz to sobie wyfławić ieft coś niepoda* 
bnego — iako bowiem ghota gruntowną nigdy fig 
zamienić w wyftepek nienoże, tak tež i przyjaźń 
niewychodzi nigdy z swoich granic — wftrzymuie 
ona nawet pożądliwości same, ieżeliby fię aż zbyt 

dalę: 


Uczcie 


y tego 
dla te= 
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»odda= 
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201 Wes 
go w 
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liwych 
czby Q- 
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igdy (lg 
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až zbyt 
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iós 
daleko ważyły, i wraża w nie przymiot uczciwości; 
ktora ie do.szanowania porusza — Upor wielerazy 
przez rady „fkłonności zamienił fig w nasladowa- 
nie cnoty boiażn, w ptzewidzenie, łakomfiwa 
w dobry porządek + trzeba zatym. ograniczenie 
przviazňi przez wzgląd na każdego,ktoryby chciať 
ias przywieść do jťzeczý #iiegódziwych, przywła» 
$zczýč sobie ku chwale i pamiętać; że taki ktory 
nas przywodzi do złego, W tymże motnerńcie przes 
ftaie bydź naszym przyiacjelem. «— Cycero traktos 
wał wtey mäteryi z tak ścifłą flozoficzńą 1 natu+ 
talną wymiowj, że $o.óna u Rzytiań uczyniła cus 
dowriym. — Rozuni i serce milczeć muszą kiedy su» 
nienie mowi. — wszyscy ci przyjaciele; ktorych 
Jmie dziecie tak Duchowne iako i świeckie žachd: 
wały, liszańiowały prawa przylaźńi, iako feguiy 
takie, Ktore tak boiažní Bófkiey iako też ludzkim 
przepisom podległe były, — Miłość ku Bogu nie. 
ima bydź żadtiytn sposobem ogtdniczóńa; gdyż 
Bog niefkończony ieft; lecz miłość ku bliźńim po: 
wińna bydź ograniczona, gdyż są ftworzeńiatnź 
fkończonenii — Jeff tó wyboczenie, ňietrzymač fig 
kresu od cnoty nam wymierzonego — Znaydoig 
lig osoby, ktore roią sobie, że pfzyiaciel wsżyftkie 
Kaj» 


tajemnice swego przyjaciela wiedzieć ma prawo; 
ale to ieft błąd = nieprżyftoi ani na moie sufmnie= 
fiie, ani ta moy honoť, żebytn naylepsżeriu ptźy= 


żacielowi memu miat to obiawić, co imi powič. © 


fzył, lada człowiek s Daiemnica ief nieiaki ró+ 
dzay spowiedzi; ktoreyśmy odktyć niepowinfil = 


jak żeby przyjaźń nietniała mieć swoie granice; 


gdy ňasžé iefteftwo i wszyftko w kolo nas ieft o= ` 


grawicżońc? Rożuin ufława każdego mothentu; 
serce zriayduie codziennie sprzeciwienie fig sobie; 
ciało nasze tnaleńkie bardzo ogartiia mieysce i 
"świat ša w ktoryiń žyletny tma swoią oznacolią 
iniarę: 


$ 30. 


Niepodobna tósżyfikich ludzi mieć 
przyiaciołmi, 


Jako fię tyfiąc okoliczności znayduie, przy któ» 
tych nie odkrywamy rozumu swego, i w ktorych» 


dvd życzyli sobie raczey žeby fas miano zanic 
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ťakieg: 
iod k 
iniagin 
sá pov 
ňieriau 
przylac 
ufkarż: 
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ümiċietnych, niż żebyśmy inielí co niowié > fak 
tež przydarzaią fig tyfiączne takie, w ktorych ser. 
én swemu nakazuiemy milczenie i przy Ktorych fig 
żoftaie bez chęci — tu byśmy marnie ftrwonili nasz 
fozúni, a tam zgińełaby miłość tiaszá, i dla tego 
żaińykamy fiebie samych i nie daičtfiy poznać ni 
myśli, ni pragnień naszych = Kiedy serce i rozumi 
nie są ukontentowane; tedy obydwa niemowią ni 
fiowa. J iak wiele zatemi kompanii takich fnieznay: 
duię ię w świecie; w ktorych dusza nieużywa swoiey 
wolności — Przekładanie to dowodem ieft, iako 
żadnym sposobem niemożna mieć wszyftkich ludzi 
przyjaciolmi = 


Jak dawnó świat ten fioi: niewydał ieśzcże 
takiego człowieka, ktoryby lig wszyftkim podobať 
iod kaźdego był kochany = Ale nie trzeba sobie 
iniaginować, że to sá zawsże przywaty Ktore riam 
sá powodem do gardzénia pewniemi osobami i ich 
ńienawidzenia — Dobre przytnioty ihaig więcey 
przylacioł niž wyftepki — Zazdrość, ta zawsze fig 
ufkarżaiąca, ramiętność drzy beż ufłanka przy us 
Žilatieý zafłudze, = nietrzeba czasem, iak iednega 
heroizmu, lub iakiego pięknie riapisanego dziefa 
tia wzbudzenie przeciwko nim tyfiąc przeciwnie 

kow 
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kow potaiemne zatem porozumienia wychodzą ňá 
jaw; i otrzymuią przez nayżłośliwsze wykładania; 
teri cel że naylepsże rżeczy i ludzie ofawionemi 
ftaią fig. —Nieieftże dla wielu niewiaft, żakałą i, 
przewinienieni gdy poliadaiý umiejętności i -pięa 
ktiośći ; 
Niedzíciež fię co dzień, że osoba taka fłaie 
fię celem pogardy, przeto że Xiggi kocha i że ief 
tak szczęśliwą myśleć i pisać po Filožofsku? Króe 
Jeftwó głupich ták ieft obszerne, i ku tumiętnościont 
tak nie przyjaźnie, że fię onym inaczey podobać 
niethożna, tylko pódóbnieonym flaige fię głupimi 
jak wiele przykładow 6 tym, nie mogłbym tü przy- 
toczyć. Lecz dagny pokoy  nieumicięfhiyrti da 
czega oni fię przydadzą, tiowmy tylkó 0 napoł- 
uczonych; Ludzie rozumní, inuszą fig todzaiu 
tych ftwońżeń obawiać iako swoich okrutnych po: 
Łwatcow, nie mogą ich oni cierpieć. Ze oni nie- 
niogą poiąć ani to wielkości ich przenikania, ani 
gładkości ich miowyj; Żaczeńi wrżeszćżą i potepiaiá l 
to, czemuby dziwić fig mieli — jeżeli oni maig 
jic co pozijania prawa, tedy życzyliby: sobie, abý 


Wszyscy ludzie bydź mogli nauczycielami prawas 


jeżeli maig smak w Poczyi tedy chcieliby żeby na 
całym 
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Eałym świecie byli Poetowie = Jeżeli napisali 
dzieło iakie, tedy osądzaią wszyfikie inne podłag 
śwego, tak dalecć że filé masz prawdziwsżychi przez 
śladowców zafług iak podobne są osoby. J przeto 
miiszą zafługi wiele raży przeciwko tyi tu Wylis 
czońym osobom walczyć, i na nieszczęście znaydua 
ią (ie do tego chwalniśiowie; którzy przeż wzgląd 
ich sobie żobowiążaliid, ićsżcze iii Wigcčý Czynią 
$żkódy; = 
Pochwały Wzbiidzaij zazdrość, i zadumie: 
nie przefłaie aby dozwoliło mowić zaprzeniu. = 
w tym teź zględzie mowił Kardynał Richelieu, 
ktory to znał dobrie serce ludzkie, tia wielkim 
fundamencie; że oñ nie miał wielkiego mniema 
šia. 0 iakiey osobie; ktoraby niezńata nieprzyid: 


bieli, gdy żem fig dowiedział (przydał ön j że. 


to tylko vłazny są d ktorych nic fig ztego nie mia: 
Wi. = 

Minifteć ta tymi fufidainefcie, pragtiať 
niekiedy poznawać osoby tć;. ktore w lego 6: 
becności spotwańzane i úcžýľ fig ich pôzňd: 
%ać, dziwił fię onym i ńadgradzał im = wiać 
teń od udawacżow; widzi fig prawie żalańycii ; 


H Kto: 
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którzy niemaią inszego zatrudnienia, iak ofkarżać 
| j swoich braci, — Jeżeli Gę ściśle uważa rodziay lu: 
| dzki, tedy muszemy to przyzńać; że miniey ieft tos 


warzyfkim niż same zwierzęta — Niedziwwię fię 


i 
Ya 
l 
-—————————— 
O Z 
a a O V [7 


przeto że nie ktorzy mędrcy, tknięci tą nędzą; i 
wfłydzili fię swegož własnego ieftefiwa — Otwo* | Z 
rzywszy tylko dziele, znaydziemy zaite wszędy i 

uczońych i ctiotliwych, ktorzy czasów swoich byli | x 
Celem pogardy i naśhiewania fig — Ktoryż to ieft i 
ten Minifter o ktoryt każdy mówi dobtże dopiero E 
fig urodzič mufi D Ktoryž ieft taki pisarz, ktore: p 
goby wszyscy polubili? ieszcze nie widziano takie f 
go cudu. — Naypięknicysze sprawowania fię po” p 
spolicie; po złey tylko ftronie bywaią rozsądzane , 


tak dalece, że gdybyśmy fig iedynie cwiczyli w chocie ; 
ż 
dla przypodobania fi fię lúdziom, toż samo byłoby 


nay większym głupftwemi być cnotliwym. — Jednak: | 7 
že chcieymy (ig cieszyć, choćbysmy tež, niepodo“ — $ 
bali fię powszechnie wszyftkini, ponieważ bež wszel- k 
kiey wątpliwości, každa osóba, ktora ściśle wy» h À 
konywa swoią powinność, koniecznie niepizyia- ' ) 
cioł mieć mufi — wszak to iet niepodobna aby 1 i 
Í kto w kim kochał to od czego sam odpadł — | i 
| Wszak zazdrość nie może bydź prżyiacieleńi cno- l : 


IEEE TT 


i iii 
tý. Dla tegoć to niezboźni brzydzą fiętemiktorzy 
fa proltey są drodze — Dla tego prześladuią ciio- 
tliwych — Upatruią oni w cnotliwych ludziach ialę 
w żźwierciedle plamyswoie. i. t. d. Dla tego kto: 
řzy żyć chcą pobożnie przesladowaie cierpieć mis 
$zą mowi Apoftot: = 

Zdaie mi fię, że inyśl moia doftatečzňie ieft 
Gkazana, albowiem nie tylko ieft niepodobna 
wszyftkich ludzi mieć przyiaciołmi, ale tež nie: 
podobna ieft bydź bez nieprzyiacioł. À czasem jeft 
tymi gofzcý, kiedy fię ich hiema `= Albowiem ; 
procz tego; že pełniąc swoią powinność, pobudza- 
ią fię drudzy d6 gniewu fłużą nani nadto iieprzy= 
iaciele do tego; żebyśmy fig tym porządniey i oftra= 
źniey Zachówali. — Nielmasż ni iedney osoby, o kto: 
Żeyby nie mowiono rozinaicie, ależ iederi tylko przy- 
iaciel może nas w tey prźeciwności zachować bež 
szkody, — Używacie go zatem na ten czas bardziey 
Mż kiedy, źnayduiecie w nim tę spfawiedliwośćzno- 
Wu, ktorą wani odmowif przesąd — i zgadzacie fig 
W tym z sobą — Že nienawiść iednego; cząsem ho 
ñor przynofi, a drugiego bywa z pożytkiem = 
Mnie złośliwych ludzi nagana daleko ieft przýíe: 
fiaiieysza; niž ich pochwała. 
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Niemasz prawdziwey przyiażńi bez 
boiażni Bofkiey. 


Bota Bofka podług zdania wszyftkich ludzi, | 
j iet nayświętszym związkiem, gdy fię ten rozer- 


| 
nie trzeba fig dziwować, że przyiażń i szcze 


wies 
rość řożbicie cierpią — Prożno szuka "nowomo” 


dna Filožofiá źniszczyć tę prawdę — Każdy co uzná“ 


ie wszechihocne iefteftwo poymuie bez trudności; 
i że zgadzanie fię z tą naywyższą iftotą daleko ieft 

t większe, niż nasze związki Z ftworzeniem, ktoré 4 
i gdy zawsze ieft fabe, nie możć też mieć inszey 


mocy, tylko tę ktorą ity sami daiemý — Co wię- 


ksza przylaźń dobrowolnie okazuiemy, lecz miłość , | 
m 
4 


ku Bogu ieft powinnością, ani jniemoże uttzý- 
mać fię bez gorliwości żiedney, i zdrugiey prawdy 
A , wnieść trzeba že nie masz prawdziwey przyiaźńi 
bez boiažňi Bofkiey — Niech tu dosyć będzie dö- 
świadczyż znaki przyiaźńi, ktoreštny w tym dziele 
przełożyli znaki mowię, ktore nie są igraszką, ima» 
| ginacyi, ale z samey natufy rzeczy wzięte są = 
| Przekonywaią tias one 0 tým że wszyftkie przyjaźńi 


bez 
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bez boiaźni Bofkiey nie czym są innym tylko oma- 
mieniem, i to fię okazuie tym bardziey, że iedną 
z icy nayiftotnieyszych własności ieft boiaźń Bolka. 
Kiedybyśmy znaszego rozumu wyobrażenie nad- 
gradzaiącego i mszczącego fię Boga wyłączyli, lub 
znaszego serca, chęci dziękczynienia wyrugowali 
ktoreśmy mu winni, piepozofłałaby nam ni miłość 
ni cnota, lecz iedynie tylko zwierzęcia chuć, kto- 


ra tylko zmyślność ma za gel — 


Ale idę daley ieszce, i twierdzę, że ducho- 
wna iftota duszy koniecznie upaść mufi gdzie nie- 
masz boiażńi Bofkiey. — U każdego niewiernego 
przylażń ieft nie czym innym tylko poruszeniem me. 
chanicznym, ktore fię (kłania ku maleńkiemu giar- 
nu materyi lub ku iedney kropli krwi, ba gdybyś» 
my byli iedynie cieliftemi, tedyby duch nasz był 
tylko odgłosem z nafionek i z żył, lub też płynącą 
iftotg prawdziwych sokow — Jak smutny obraz w 
tym przypadki wyftawiałyby przyjaźńi?i kto; chciał 
by zafługować sobie ra. fkłonność bezbożnego, 
ktory nie inaczey uważa ludzi, tylko iak (iebie sar 


mych poruszające machiny? 


Jedyni wcale czyfta i Duchowna  przyiaźń 


możę 
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może podchlebiać sercu naszemu, ponieważ te, nic 
niedbaiąc na namiętności ktore ie otaczaia do te- 
go fię urodzonym cznie, aby rozumne tylko rze- 
czy kochało — Tym sposobem przyiaźń u każdego, 
ktory niezna boiažňi Bofkiey, bywa znieważoną 
i wcale nieludzka — bo iey obieétum na ten czas 
ieft trocha błota, ktore (ig powierzchu inaczey oka- 
zuje — Związki mocnych duchow, przez wzgląd 
tey prawdy nie są czym innym, tylko zebranięm 
przesadow, ktore walczą na przeciw rzetelności, 
sprawiedliwości, społlitości, jako na przeciw znas 
kom przviažňi — boż to ieft za przychylność 
dwoch osob, ktore fię uważaią iakoby cielifte — 
początek iako i koniec takiego uważania ieft zwie- 
rzęcy i owe zrad wypądaiące chęci, obeytmuią w fie- 
bie co tylkoicft podľego, ziemíkiego i wzgardliwe- 
go — Rzecz ta zawftydzałaby prawdziwych przy: 
iacioł, i nie kochaliby fię zaifte gdyby nie czuli w so: 
bie nienaruszoney iftoty, ktora ich przyiazý zaji- 
fte nieśmiertelną czyni — Gdyby wszyftko kończy: 
ło fię z smiercią, tedy ludzie bardzoby byli głu- 
piemi;-ktorzyby umierali za drugich, i pisma gro- 


bowcowe ktorym fię dziwiemy ftałyby fię niepra: 


wdami i fałszywemi wyobrażeniami, ktoreby nas 
leżało 


s dl 
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leżało zniszczyć — Ztąd wypływa že przyiaźń bez 
boiaźńi Bofkiey; będzie tylko na taki miefige trwa» 
łą aże po śmierci swych ulubionych naybardziey 
sobie wspomni na nich, iako i na pielka fawory- 
ta ktorego więcey nie masz — A przecie na tym za- 
wifła przyiaźń, żeby nigdy niezapomnieć tak ży- 
wych iako i umarłych, spodziewa fię ona znaleść 
w drugim życiu swoich polubionych, i ta tež na- 
dzieia sprawuie iey pociechę — Nie ieft to wyna- 
lazek dowcipu oftrego, wszelkie narody, wyfławi- 
ły natn bochatyrow przylaźni, a oraz takie osoby, 
ktore widziały fię przekonanemi, że fię mogły ko- 
chać wiekuiście iiedni drugich znowu znaleśdź, 
w nienaruszonym życiu Niebieíkim — Przez ten 
to wzgląd pewności, zakładali oni granice swym bo- 
leściom, gdy ich śmierć rozłączała — Przyjąciele nafi, 
ktorycheśmy widzieli ginących, utrzytnuia fig zatym 
przez (iebiesamych więcey, niżeli w naszym wła- 
snym sercu, =- Są0ni tym, czym byli — Dusza ich nie 
odmieniła fiş, wyiąwszyto, že z większą przezorno: 
ŚCią i żywością sądzi teraz, ile inž myśląca bez 
przeszkody ciała — Jakże szczęśliwe są myobraže: 


nia te, ktore od boiaźńi Bofkicy pochodza? 


Przys 


Przyiaźń ktorą fig zasadza na tym prawie, 
niejma nic w sobie coby niebyło wielkiego, iasne: 
go, i w nayfkrytszych rzeczach rownie ieft wspą- 
niałą i szczerą, iako i przylaznym dniu — Gdy 
przeciwnie bezbozni, ktorzy fię ważą żwąć przyia- 
ciołmi, maią tylko ciemne tajemnice, chytre złą: 
ści, ukryte namiętności, ktorych odkrycie nie raz 
sprawiłoby wielki poftrach — Gotow ieftem wszy- 
ftko złe trzymać o iakim człowieku, Ktory bez 
boiaźńi żyje Boíkiey, ale nie mogę tylko wszyfiko 
dobrze myśleć o chrześcianinie ktory przyiąwszy 
Ewanielią Chryftusową fluży Bogu swemu ze 
wszelką czcią bojaźnią i miłością — Mowię narę: 
ście i twierdzę nawet, že mąteryaliści sami powin- 
niby fię o tey boiaźńi Bofkiey przekonać, ieże- 
li chcą być i żyć uczciwemi ludzmi — bo czegoż 
fig'oni boig, czego (ie spodziewaią, ieżeli prawą 
cywilne żadney władzy nad niemi. niemaią ? — 
Cnotą jako i wyftepek są w ich oczach, iedynym wye 


padkiem z trocha materyi lub težkropli krwie, 


Nie byłażby to śmieszną rzecz czynić rožni- 

gę w tych dwoch tak małą od fiebie odchodzących 

rzeczach? Možna 2 wniofku tych firaśliwych ale 
prawdzi: 


ma 


Znie 
ych 
ale 
|: 


prawdziwych uwag wyznać, czym ieft przyjaźń 
bezboiaźńi Bofkiey — Ale niefilozofuigc tu, widzie« 
liśmy owoce przyiazńi tych Jchmościow połmędc- 


kow modnifiow napoł uczonych, ktorzy żeby zni- 


_szczyć mogli wiarę prawowierną i prawdziwą — 


osadzili człowieka w naynędznieyszym  ftanie 
czworqogich į czołgających ię zwierząt — Przedfię 
wzięcie, ktore miafto wyftawienia prawdziwych 
przyiacioł, wyfławiło nam iedynie serca zepsutę 


iako tyleż nieprzyiacioł narodu ludzkiego, 


Albowiem pytam fię, nie jieftže okrutniey- 
sza i bardziey potępienia godna, odbierać nieszczę- 
śliwym pogiechę życia: drugiego daleko lepszego i 
trwalszego, ktora w spiera ich, w ich nędzy i czy» 
ni ich oftrožnieyszemi, cnotliwszemi, niżeli odzie: 
fać ich z ich szat i obierać ich z ofłatniego ka. 
wałka ich chleba? Ach! ieżeli wszyftie nasze po: 
ięcia, sprzeciwiaią figi s3 ną przeszkodzie dobrá 
ziednoczenia ludzkiego, i do tęgo tylko zmierzą. 
ią, żebyśmy z sobą samemi niespokayni byli, te- 
dy fig nie iet sposobnym do przyiažňi — Serge 


pełne namiętności, sumnienie bez boiažňi, rozu 


przez błędy prowadzony, nigdy niedoydą tego 4A: 
miar 


us 


miaru, żeby mieli czynić przylacioł ktorzy nic niee 


daią poznać tylko, prawdę mądrość i rzetelność, 


Mimo tego wszyftkiego, com tylko mogł ` 
powiedzieć na pochwałę przviažňi w tym dziele, 
| ftraciłoym pofłaremu czas i pracę moią, ieżeliby i 
ta tak szacowna przyiażń toż samo nie wpoiła w z 
serca, com tu napisał na karcie, ktorą lada wiatr 
rozwiewa, 
k 
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